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Przegląd poliłyczny. 
Lwów 19 maja 
Grecys przebyła bardzo niebezpieczną go- 
rączkę; na kartę było tam postawione istnienie 
monarchii, a co najmniej panowanie króla Jerze- 
go I Gwałtowna i w wielu miej:cowościach 
krwawa walka wyborcza nie odbywała się tam w 
granicach zwyczajnych w państwach konstytucyj- 
nych, Opozycya nie walczyła z rzędem, ani z jego 
stronnietwem, gabinet Konstantopulosa całkiem 
na uboczu, nieza'zepiany przez nuikogr i 
Bam niepracujący dla siebie. Dwa stro*nictwa 
tajowe, już historyczne, bo istni'ją po lat kilka- 
zieBląt, starły wig ze sobą nie na Życie, ale na 
Śmierć. Jedno miało na swym sztandarze nazwi- 
sko Delyannisa, drugie — Trikujisa, a znaczy 
to w Grecyi tyle, co rewolucya, albo porządek, 
Więc szło między niemi nie o władzę ministe- 
tyalną, ale o króla. Był już tam raz taki sam 
wypadek i wówczas ci, którzy się dziś nazywają 
elyannistami, zrzucili z tronu króla Ottona I, 
pochodzącego z niemieckiej dynastyi. Teraz 
chcieli oni to samo uczynić z monsrchą z domu 
duńskiego. Król Jerzy podniósł rzucoaą mu ręka- 
wicę i zwyciężył. Takie jest znaczenie tych 
wyborów. 
Kto zna tromtadratów lwowsk'ch z przed 
dwudziestu laty, kto pamięta tych krzykaczy, 
rym całe życie upływało w próżniaczem epiz- 
Owaniu przeciw wszystkim, w handelkach, noc- 
nych kawiarniach, w upijaniu się i czernieniu 
bliźnich, a wszystko z patryotyzmu, który dla 
nich był źródłem dochodu i w końcu otrzymał 
Rzyderską a trafną nazwę patryotnictwa: kto zna 
i pamięta te już nieistniejące typy, które były 
Świerzbiącą wysypką na społecznem ciele, ten od 
Tazu ma gotową postać Delyannisa. 
Warchoł, nieuk, krzykacz i zarozumialec, 
trybun i bożek wszelkiej hołoty, rozrantnik gro- 
SZR publicznego i zawsze intrygant najgorszego 
gatunku, pokrywający swą brzydką twarz maską 
gorącego patryoty — oto jego sylwetka. Nieraz 
Orywał się on władzy i zawsze zakłócał wszyst- 
le stosunki, po czem wnet następowało w kraju 
Otrzeźwienie i wówczas on padał, krzycząc, że 
Zwyciężyła go zdrada. Tax było w roku 1887. 
wczas, stojąc u steru, zaczął on Kreteń- 
czyków zachęcać do powstania, potem zbroić 
Sig z ogromnym pośpiechem, a gdy dyplomacya 
€uropejska zapytała, co to znaczy, odrzekł, 
w postawa Bułgaryi budzi w nim niepokój. 
wnet potem wystawił armię na granicy tureckiej, 
dyplemacye znów wystosowała notę, a on odrzu- 
cil JĄ impertynencko, z zuchowatością bez porów- 
nania większą od własnej siły. Tłumom greckim 
bardzo się to podobało, miały one go za bohate- 
Ta, ale na Grecyę Śściągnęłe wspólną wszystkich 
mocarstw blokado portów, za czam poszło zubo- 
żenie kraju i otrzeźwienie. Upadł Dellyannis, na- 
rzekając na króla, że był w spisku z Europą 
przeciw Qrecyi, i przez dwa następne lata, kiedy 
spokojnie rządził Trikupis, on kopał pod nim dół 
ogromny, jak zawsze. Jakoż, w r. 1890 wybory 
znów dały większość Delyansisowi; stanął on u 
steru i już tym razem postanowił prosto dążyć 
do rewolucyi. Więc aby skazać Trikupisa ne nie- 
czynność, oddał go pod sąd parlamentarny, ale 
ani procesu tego nie prowadził, ani się Z wy- 
rokiem nie spieszył. Równocześnie zaczął obsa- 
dzać wszystkie stanowiska cywilne i nawet woj- 
skowe swoimi ludźmi, którzy na znak dany przez 
niego mieli odrazu dokonać przewrotu. Taki spi- 
Bek rządu przeciw królowi drogo kosztował, a 
pieniądze czerpał Delynnnis ze skarbu, w skutek 
czego kredyt grecki zaczął w Europie upadać. 
Upadał jeszcze i dla tego, że wszyscy czuli, jak 
Coraz bardziej niepewną staje się przyszłcść Gre- 
cyi. I tak trwało do tej zimy. 
_ Nareszcie król postanowił spróbować, kto 
z nich jeazcze Bilniejszy: on, czy Delyannis? Mi- 
nister przygotowywał zamach na króla, — król 
Zrobił zamach na ministra: posłał do niego Se: 
etarza swego z rozkazem, aby się podał do dy- 
misyj, a jednocześnie postawił pod broń gwardyę 


| Adres Redakcyi 1 Administracpi: 


L 


muet a 


mi uda marai Lam ae e 


— anama a A a 


wów A Piątek dnia 20 Maja. 


0 WNT A TP w PT ZEK MPA Z ANA IAD Z WANE 


H s 
23 ę 


politzyzeozuny>, społeczny i litereaelsi. 


— z 
ulica Sykstuska l 45, | Naczelny 


= 
Fam 


pałacową. Wezwał i garnizon ateński, ale dowódz: 
cy jego zwlekali, żądali rozkazu ministeryalnego. 
Parlament stanął po stronie Delyanniss, tłumy 
uliczne dzień i noc wyprawiały mu owacye, Wy- 
krzykiwały na króla. Minęła doba bardzo ciężka, 
ale z prowincyi nadbiegło kilka szwadronów od- 
danych królowi i wtedy krzycząca hołota ustąpiła. 
Ale terroryzm uliey był jeszcze tak silny, że lep- 
sza, spokojniejsza, pracowita część narodu nie 
śmiała się odezwać, Trikupis nie odważył się 
stanąć u steru, więc stanął sam król. mianowaw- 
szy tylko jako swego za:tępcę Konstantopulosa. 
A trwoga przed spiskiem delysnnistów była jeszcze 
tak wielka w narodzie, że Konstantynspulos zdo- 
łał zgromadzić około siebie tylko trzydziestu de- 
putowanych — wszyscy inni w liczbis 280 albo 
jawnie stali przy Delyannisie, ale się pochowali. 

Rozwiązano parlament, powsłano naród do 
nowych wyborów Rzecz tedy jasna, że oby- 
watele mieli rozstrzygnąć : ról albo Delysnnia, 
lubo na sztandarach było: Txikupis albo De- 
lyannis. Oa 

Wybory tak wypadły, że Trikupis ma stron- 
nictwo ze stu sześćdziesięciu deputowanych, a 
Deliya«nis tylko z dwudziestu ośmia. Oprócz tego 
jest około trzydziestu nijakich. 4 

Więc król zwyciężył i może spokojnie poje- 
chać na odpoczynek do rodziców swoich, obcho- 
dzących właśnie pięćdziesiątą rocznicg małżeń- 
skiego pożycia. Rezu:tat wyborów dowodzi wy- 
raźnie, że za Delyannisem stoją tylko niewyborcy, 
tłumy uliczne, wszelka zbieranina nieobywatelska, 
która jednak czasami wywiera taki nacisk na o- 
pinię publiczną, że z urny wychodriły nieraz 
większości delyannisowskie. Właśnie te tłumy a- 
teńskie już po wyborach tak fatalaych dla De- 
lysnniss, wyprawiły mu Owścję, a on z balkonu 
prawił im, że trzeba koniecznie skrępować władzę | 
monarszą i, zaprowadzić odpowiedzialność króla 
przed parlamentem. Za ten dziki pomysł tłumy 
biły mu brawo. 

Ale to już nie zaszkodzi Grecyi. Po wybo- 
rach papiery jej odrazu poszły w ceng, bo się 
obudziło zaufanie „do stosunków. Jak z rzeczy 
wypada, Konstantopuloa chciał cd razu złożyć 
władzg w ręce Trikupisa, więc podał się do dy- 
misyi, ale na Życzenie Trikupisa król odłożył 
zmianę gabinetu do swego powrotu z Danii. 


Na pocieszerie serca zaczynają teraz w Ber- 
linie wierzyć, że car przyjedzie z wizytą, wraca- 
jąc z Danii do Petersburga. Będzie to bar- 
dzo nieprędko, więc marzyć można do woli. 
Tgmczasem berlińczycy muszą Bię zadowolnić 
illuminacyą na cześć królowej holenderskiej któ- 
ra przyjedzie do nich $0 bm., a potem różnemi 
uroczystościami z powodu wizyty włoskiej pary 
królewskiej, która przybycie swe zapowiedziała 
na 6 czerwca. > 

W Berlinie powstała nagle pogłoska, że co- 
sarz chce Się pogodzić z Bismarkiem, albowiem 
tego stanowczo się domagają bardzo wpływowe 
osobistości, a niektórzy ministrowie uważają to 
wprost za niezbędne. Mówiono tedy, 2e cesarz, 
odbywając teraz podróż po miastach pomorskich, 
zatrzymuje się chętnie u przyjaciół Bismarka i 
u nich szuka pośrednictwa ; dalej, że Herbertowi 
Bismarkowi, który się żeni, posłał list z nadzwy- 
czaj Berdecznemi życzeniami ; wreszcie, że stare- 
mu księciu zrobił propozycyę, iż syna jego mia- 
nuje ambasadorem, byle stary się udobruchał i nie 
skąpił swoich światłych rad. 

Na te wszystkie pogłoski nastąpiła krótka 
półurzędowa notatke, że w kompetentnych sferach 
nic nie wiadomo o tem, iż pomoc starego kauc- 
lerza jest komukólw.ek potrzebna. Ledwo to się 
stało, Hamb. Nachr. gburowato się odezwała, że 
Herbert Bismark nie mógłby w żadnym razie 
wstąpić do ełużby państwowej przy takim rządzie, 
jak pana Czpriviego, a na dowód, że cesarz nie 
pisał Żedaych serdcczaości narzeczonemu hra- 
bianki Hoyosówny, Złamb. Nachr. podaje ten 
list. Ist tnie jest on suchy, Ściśle urzędowy. S4- 
dzimy, że ten wypadek jeszcze bardziej od- 
dalit cesarza od friedrichsruheńskiega pustelnike. 
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Stowarzyszenia robotnicze w Anglii postano- | w sobie nic uwłaczającego dla swobody parle: 


wily agitować podczas najbliższych wyborów do 
parlamentu za tem stronnictwem, które sig oświad- 
czy za ośmiogodzinnym dniem pracy. Osobna de- 
putacya zakomunikowałą to postanowienie lordowi 
Salisbury emu, który odrzekł, że jego stronnictwo 
(konserwatywne) nie może takim kosztem zdoby- 
wać głosów robotniczych, a to z dwóch bardzo 
ważnych względów, bo najpierw dla tego, że nie 
wolno rikogo krępować pań:twowym przepisem, 
ile godzin on może pracować, a następnie, że gdy- 
by taki przepis był, to fabrykanci w ciągu lat 
kilku przenieśliby się do krajów, w których takie- 
89 przep:su nie ma. W s-zultac'e upadłby prze- 
mysł angielski, pań two zaubożałoby i wszyscy ro 
b.tnicy nia mieliby roboty, — Otzzymawszy taką 
odmowę, deputacya udała się do Gladstone'a, któ- 
ry uznał, że władza państwowa nie powinna mię- 
szać się do tej sprawy. „Każdemu wolno praco- 
wać — rzekł on — tyle godzin i tak, jak mu się 
podoba. Ludzie jednego przekonania i jednych 
wymagań mogą Sig łączyć dla osiągnięcia swych 
celów wspólnemi siłami. Jeśli wszyscy robotnicy 
są za oŚmiogodzinnym diem pracy, to po cóż 
jakikolwiek przepis? Nie pracnjcie dłużej — oto 
i wszystko! A skoro sę domagacie ustawy, to 
przez to samo mówicie, że są między wami bar- 
dzo liczni, którzy się nie zgadzają na takie ogra- 
niczenie wolnośsi „zarobkowania. Uczynić zadcść 
waw, to skrzywdzić „tamtych. Państwo uznało pra- 
wo stowarzyszania się dla wspólnej obrony inte- 
resów; Ono może jeszcze nie przyjmować emi- 
grantów — i to jest wszystko, co mu wolno 
uczynić,“ 

Więc wodzowie obu głównych a wrogich so- 
bie stronnictw odrzucili ofertę robotników. Kon- 
serwatyści przyklasnęli Salisbury'emu, z uznaniem 
podnieśli opinig Giadstone'a i wszyscy zgodzili 
się odrzucać Żądanie ustawy o oŚmiogodzinnym 
dniu pracy, choćby w skutek tego znaleźli się po 
wyborach w mniejszości. Natomiast znaczna część 
liberałów oderwała się od Gladstone'a i przez 
usta wodza swego  Roseberryego oświadczyła 
w Kdyaburgu, że jeśli zdobędzie większość w no- 
wym parlamencie, to pod rozpiętemi żaglami wy- 
płynie na morze reform w duchu żądań stowa- 
warzyszeń robotniczych, 

To rozbicie się liberałów na dwa obozy bar- 
dzo skomplikuje agitacyę wyborczą, która już się 
zaczęła, be wnosząc z różuych znaków, przypusz- 
czają w Anglij, że parlament będzie rozwiązany 
W czerwcu. 


Ruresponiencye. 


Wiedeń 16 maja. 

(|) Wiedeń przedstawia obecnie obraz wiel- 
kiej, prawdziwej stolicy, jaką zawsze być może i 
powinien. W parlamencie rozstrzygają się sprawy 
doniosłości pierwszorzędnej: reforma podatków i 
regulacya wa!uty. Sprawy te, a zwłaszcza druga, 
obchodzą nietylko całe państwo, ale i całą Euro- 
pę. Rok bieżący jest przeto rokiem wybitnego 
historycznego znaczenia, datą naprawy systemu 
podatkowego i unormowania monety w stosunkach 
wewnętrznych i zewnętrznych, a gdy dodamy do 
tego załatwione w tym roku traktaty handlowe, 
to nie będziemy się dziwili, że rok ten zostanie 
pamiętnym w dziejach Austryi. W ogóle rzadko 
sig zdarza w historyi, żeby rządowi i parlamen- 
towi przypadło zadanie załatwienia naraz, równo- 
cześnie, tylu spraw nieskolczenie ważnych. Leży 
to w naturze rzeczy, że wobec takiego programu 
pracy milkną same przez Sig i cofają się w głąb 
partyjne rozterki, które muszą się wydawać dro- 
bnemi i mie na czasie wtedy, gdy idzie o całą 
przyszłość ekonomiczną państwa i każdego jego 
obywatela. Szrawa walutowa ma być w tej sesyi 
załatwiona, gdyż odroczenie jej jest niemożebnem. 
Parlament znalazł się poniekąd w położeniu przy- 
mu :owem, które się zawsze powtarza, ilekroć przy- 
chodzi na stół sprawa wspólna, mająca być w je- 
dnakowy sposób załatwiona w Wiedniu i w Peaz- 
cie. Jeżeli się jednak rozważy w jaki sposób przy- 
chodzą do skutku projekta do takich ustaw, to 
trzeba przyznać, że położenie przymusowe nie ma 
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_ Nie ma nadziei. Martyna się nie zgadza. 
Pani Kryspina zemdlała, słysząc, że chc Big CO: 
46. Uczyniła mi potem tysiące wyrzutów. Nad- 
Użyłem zaufania, młodości, niedoświadczenia dziew- 
Czyny z porządnego domu, w nocy wprowadziłem 

do mego kawalerskiego mieszkania... Służba 

Siała zaraz po mieście tysiące plotek... I jak 
mogło być inaczej? Co mogli przypuścić lokaje, 
„a BCZyWszy rano w mieszkaniu swego pana — 
mj Trzeba było być ostatnim.. żeby nie 

cieć powagą swego nazwiska ia: tego skan- 

-. aśltynce pozostawałoby chyba rzucenie 819 
= Wisły z E eneto mostufoNiakrzahy mieć su- 

tenia, żeby, skompromitowawszy pannę... 


Powiedziałem, że ani serca, ari nawet obo- 


Jętności ofiarować jej ni mA 
te kocham inng Kobietą: DU pw” 

KASA Kryspina rzuciła mi takie spojrzenie, 
Jącej A: 2 6a niej dostało forral kiej szkapie, sta- 


wWleu z angielski kiem. Ruszyła 

rumionami. Ma gielskim rumakiem. Rus J 

wszystkiego się E ag roześmiała sig, bo ons ze 
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Wprawdzie tak zdaje, ciociu, że to Ko- 


d i - "dzie Śliczne kobi imie. ale je- 
ogia i pobi s w wypehace piki TO orni- 
łatwiej, Że to stara panią p ścianką poradzę!.. tem 


Ile razy kto powie: stara panna, dotyka mię 
to osobiśc'e, robi mi jakąś taką przykrość!.. Praw- 
ds, ja jestem stary kawaler, a ona jest... Ale wtem 
vkreślen u: stara panna, czuje się coś... Co ZWy- 
czaj językowy określił fałszywie i jakby fałszywie 
z umysłu. Bo kobieta trzydziestopięcioletnia nie 
jest stara, tylko starą nazywają ją dla tego, że 
jest panną. Ach, Boże, mam siłę jeszcze nad jg- 
zykowemi złośliwościami i nielogicznościami s:g 
zastanawiać! Nie, nie mam siły, tylko czuję jakieś 
ogłupienie, jakieś znieczulenie, które mię chwyta, 
ile razy rozpacz tak jaż mcje biedne serce wyta- 
rza po wszystkich piekłach, że padnie ono potem, 
jak nie'ywe.. Mówię o sobie, jak o innym czło- 
wieku, któryby nie wiedział dotąd, jak wygląda 
nieszczęście. O, życie jest bezlitosne! Bezlitośne 
dla mnie, czy może dla każdego? Może każde 
mu musi bjć odmierzona część, jaka mu się 
należy? Zrobił sig ze mnie trez taki pesymi- 
stal Wszyztko wydaje mi się nędznem, niegodnem 
wspomnienia. Co to musi być za rozkosz — nie 
istnieć! 

Z tekiem uczuciem w ercu, które mi czasem 
przedstawa życie, jako rozkosz i szczęście bez 
wiary, gdybym je mógł spędzić u nóg panny He- 
Jeny, to znowu strąca mię w głąb nędzy, gdy po- 
myślę, że od niej na wieki odsuniętym będę — 
z taką walką, z takiem cierpieniem w duszy je- 
stem oprowadzanym, obweżonym i pekazywanym 
rodzinie Martyny, a także przyjaciołom jej rodzi- 
py. Z pod ziemi wyrastają jacyś wujaszkowie, ja- 
kieś ciocie, jakieś dawne przyjaciółki i przyjaciele 
rodziców.. Wszyscy czują rią w obowiązku rozma- 
wiać ze mną, wypytywać się, brać mię na tortury 
towarzyskie, zapraszać mię na jakieś obisdy, ze- 
brania, fetki, wydawane na intencyę kojarzącej się 
l jary. Uwsżaw, żs ha'dy to: się językosej pamył- 


ki, która z przyzwyczajenia włożyłaby mu w usta 
wyrażenie: „młodej pary“. Jakim ja w gruncie 
rzeczy Śmieszuym wydawść im się mu:zę! Sam 
sobie wydsję się Śiiesznyln, gdy przy stole, ubra- 
nym kwiatami i owocami, siedzę wystrejony obok 
wystrojorej Martyny. Czasem zdsja mi się, że po- 
wraca do mnie moja dawna dziecinna werwa, któ- 
ra osładzała mi spędzone w biedzie lata szkolne, 
że mi potrzebny ów dawny dosadny język dla o- 
kreślenia siebie i mojej narzeczonej. „Siedzą dwie 
małpy" — mówię sobie, spoglądając ra nią, u 
brang w jasny strój i w wieczysty Śmiech, i na 
siebie z kwiatkiem, który mi ona w butonierkę 
włożyła. Żeby tak nagle trzęsienie ziemi, w któ- 


remby nas walący się Sufit zatłukł! Żeby tak 
nagle. . 


„Ach, jakie szalone, jakie czasem niegodziwe 
myśli przychodzą do głowy człowiekowi nieszczę - 
śliwemul I, gdy ja tak Się szamoczę w duszy, 
tak Się zagryzam, tek jęczę z bolu, całe grono 
biesiadników uśmiecha sig „wdzięcznie*, jeden z 
nich wypowiada mowę, wstawszy z kieliszkiem, 
ściskają meje ręce... a Wszyscy obiecują mi szczę- 
ście, jakby byli jego Bzefarzami... Czy jest coś 
głupszego, coś wstrętniejszego, niż śmiech? Usta 
ludzkie, rozwarte śmiechem, — stały mi się 
czemś tak nieznośnem, że mię po prostu do 
wściekłości przywodzą. Śmiech obrzydł mi; prze- 
karmiła mię nim Martyna. Żeby ona choć jakie 
inne miała imię! Tak mi to imie: Martyna, cho- 
dzi po wrzystkich nerwach, jak skrobanie żela- 
zem po szkle! Jest jedno cudne imię kobiece... 
Ach, jakaż ze mnie baba, jąkąż ze mnie baba! 


28 maja. 


„. Ona jest ciągle bardzo smutna i zmizer: 
pała w czta'nich czasach Nie chce, bym do 


Dłagość dnia 15 g. 12 m ° 
| Przybyło dnia 2 m. 


20 koron i rok wybicia. Obwód monety dokoła 


mentu Oba rządy obradują długo i szczegółowo | otoczony będzie wązkim paskiem. Wewnątrz tego 


z współudziałem ludzi nauki i wyciągają z obrad 
jako ich rdzeń takie projekta, które msją za 80- 
bą większość. Wynika stąd, że także w parlamen- 
tach z góry jest dla tych projektów większość za- 
pewniona; innemi słowy, że gdyby nawet zgoła 
nie było położenia przymusowego, to przecież 
większość posłów oświadczyłaby się za temi pro- 
jektami, które nie są z góry przez rząd narzuca 
ne, lecz wydobyte z obrad najlepszych głów i naj- 
p.e wszych obywateli. Gdyby oba rządy nie przy- 
gotowały w ten sposób swych projektów, to nie 
byłoby bezwarunkowo fadnego sposobu, żeby oba 
parlamenty mogły dójść do porozumienia z sobą, 
nie byłoby zgoła sposobu uchwalania ustaw jedno- 
brzmiących, i w konsekwencyi nie byłoby sposobu 
utrzymania jedneści w dualistycznem państwie. 
Bądź co bądź zatem rzecz tak stoi, że ustawy 
wspólne nie mogą być zmiepione, lecz albo przy- 
jęte, albo odrzucone. 

Natura państwa tego wymaga. 

Mając to na pamięci, nie można przykładać 
wielkiej wagi do skłonności opozycyjnych, które 
się w każdym niemal klubie objawiają. Z drugiej 
strony opozycya i w ogóle obrady mają swoje 
znaczenie, gdyż rówsie ważnem jak sama ustawa 
jest jej wykonanie. W tej zaś mierze mogą oba 
parlamenty wywierać na rządy pożądany wyływ, 
uchwalać rezolucyg i życzenia. Nadto dla ludności 
całej jest to pożądanem, żeby przez obrady, przez 
krytykę, komentarze, interpelacye, rezolucye i ży- 
czenia mogła ona sig zapoznać z doniosłością 
sprawy. Jakkolwiek przeto nikt nie przypuszcza, 
żeby ustawy o regulacyi waluty mogły być nie- 
przyjęte, przecież wszystkie kluby zbroją się do 
debaty i wyszlą zapewne najdzielniejsze siły do 
komisyi. Tak samo też postępuje Koło pol- 
skie, a tylko pragnąć wypada, żeby przy wy- 
borze członków kierowano się jedynie rzeczowemi 
względami. Ambicye prywatne są wprawdzie w 
takich razach usprawiedliwione, ale tylko wtedy 
godziwe, jeżeli idą w parze z zawodową znajo- 
mością przedmiotu i z ochotą do pracy. Niestety, 
nie zawsze to ma miejsce, dlatego też Koło w 
niejednej sprawie nie zajmuje tak wybitnego sta- 
nowista, jakieby zajmować powinno. 

Trzy kluby Izby panów zgromadziły się w 
sobotę, żeby naprzód wybrać poufnie komisyę i 
referentów i polecić im studyowanie sprawy ró- 
wnócześnie z obradami Izby posłów, tak, ażeby 
zaraz po uchwałach tej Izby mógł być referat dla 
Izby panów wygolowany. 


W sprawie produkcyj polskich na wystawie 
powstała nowa a wielka trudność. Bracia Reszko- 
wie żądają przełożenia terminu z pierwszych dni 
września na połowę sierpnia. Komitet nadzwy- 
czajnie zakłopotany, nie wiadomo co się stanie. 
Termin wrześniowy jest ułożony z komisyą wy- 
stawy, inne dni zajęte. 


Regulacya waluty. 
II 


- Rząd wniósł sześć projektów ustaw odno 
zzących się do waluty. 

Pierwszy z nich postanawia w artykule 1-ym, 
że w miejsce dzisiejszej waluty austryackiej na- 
staje waluta złota, której jednostką rachunkową 
Lędzie korona, podzielona na 100 groszy. Monety 
złote wybijane będą po 20 i 10 koron. 

Z jednego kilograma czystego złota wybija- 
nych będzie 164 dwudziestokoronówek albo 328 
dziesięciokoronówek, a z kilograma złota razem 
z przymieszką (t. z. Manzgold) 147:6 dwudziesto 
albo 295:2 dziesięciokoronówek. — Dwudziestoko - 
rorówka ważyć będzie 6 775 grama, a czystego 
złota zawierać będzie 6 097 grama, dziesięcioko- 
ronówka ważyć będzie pełowę Monety te wyglą- 
dać będą jak następuje: Na stronie przedniej 
znajdować się będzie popiersie Cesarza i napis: 
Frauciscus Josephus I. D G. Imperator et Rex, 
na stronie odwrotnej zaś orzeł cesarski, napis 


paska znajdować się będzie wieniec perełkowy, 
jaki widzimy na dzisiejszych grajcarach. Krawędź 
monet będzie gładką Na krawędzi dwudziestoko- 
ronówki wyryty będzie napis „Viribus unitis“, na 
krawędzi dziesięciokoronówki nie będzie tego na- 
pisu, tylko ozdobne wyżłobicnie. Średnice dwu- 
dziest:koronówki wynosić będzie 21 a dziesięcio- 
koronówki 19 milimetrów. 

Urząd menniczy ma uważać na to, aby ws- 
ga tych monet i ich zawartość złota była jak 
najdokładniejsza Ponieważ jedpak absolutna do- 
kładność nic zawsze jest możliwa, przeto zezwala 
się na zboczenia (iu plus albo in minus) które 
jednak nie mogą pod żadnym warunkiem wynosić 
więcej jak 7/,,„, Wagi monety 8 "/,,,, zawartości 
czystego złota. Monety złote, jak wiadomo, ście- 
rają się przez użycie i tracą na wadze, owóż w 
projekcie rządowym postanowiopo do jakiej gra- 
nicy starte monety złote mogą jeszcze pozostać 
w obiegu. — Granica ta pazywa, się „Passirge- 
wicht“. — Monety, które przez starcie, powstałe 
skutkiem używania, utracą więcej aniżeli "5/1000 
części swej wagi norma:nej, nie mogą już pozo- 
stać w obiegu, lecz muszą przez państwo być 
wycofane i przetopione. Jeżeli zaś monety stracą 
na wadze nie przez używanie, lecz w inny jaki 
sposób, n. p. przez obcięcie, wówczas państwo 
musi je także wycofać z obiegu i przetopić, z tą 
wszakże różnicą, że w pierwszym wypadku za- 
płaci państwo pełaą wartość obiegową, a w dru- 
gim wypadku tylko tyle, ile wartości przedstawia 
złoto zawarte w takiej obciętej monecie. 

Wybijanie monet złotych odbywać się będzie 
na rachunek państwa, w chwilach jednat, w któ- 
rych urząd menniczy nie będzie zajęty dla pań: 
stwa, będzie mógł wybijać monety złote także na 
rachunek prywatny za opłatą należytości, która 
wyno ić może za wybijanie 20-koronówek najwy- 
żej 03, a za wybijanie 10-koronówek 05 procen- 
tu wartości wybitych pieniędzy, Dakaty będą 
nadal wybijane jako moneta handlowa. Dzisiejsze 
monety arebrae, a mianowicie sztuki po 2 gulde- 
ny, po 1 guldenie i po 25 centów pozostać mają 
w obiegu aż do dalszego rozporządzenia, wszela- 
ko nowe nie będą odtąd wybijane. Wybijane bę: 
dą jedaak nowe monety srebrne waluty koronnej, 
a mianowicie sztuki po jednej koronie i po 50 gro- 
szy. Z jednego kilograma srebra razem z przy- 
mieszką (835 części srebra a 165 miedzi) wybi- 
janych bgdzie 200 koron. Korona srebrna ważyć 
będzie 5 gramów, a 50-groszówka 2, grama. 
| Korony cd 50 grozzówek różnić rig będą tem, że 
na odwrotuej *tronie korony będzie orzeł casar- 
ski, a na 50-gcoszowce tylko korona cesarska. 
Ogółem wybitych bgdzie w Austryi (bəz Węgier) 
monet grebcnych za 140 milionów koron. Monety 
zdawkowe będą z niklu i bronzu. Z niklu będą 
20 to i 10-cio groszówki, z bronzu zaś monety 
po dwa i po jednym groszu. Monet niklowych bg- 
dzie w Austryi na 42, a bronzowych na 182 
milionów korou, a wydawaue one będą tylko w 
miejsce ściągniętych z obiegu dwudziesto i dzie- 
Biącio centówck, tudzież czworaków, contów i 
półcentów, — Wszystkie kasy państwowe . muszą 
przyjmować nowe monety srebrne w każdej ilości, 
niklowe zaś i brouzowo do wysokości 10 koron 
przy jednej wypłacio. 

[ak zwane talary lewantyńskie, z popiersiem 
cesarzowej Maryi Teresy, wybijane bgdą nadal 
jako moneta handlowa. Pe 

D:ugi projekt nstuwy uroważnia gabinet 
austryacki do zawarcia z gabinetem węglers%1m 
traktatu monetarnego, obowiązywać  mającogo po 
koniec roku 1910. W myś! tego traktatu muszą 
Węgry zaprowadzić u siebie taką samą walutę 
jak Austrya. Oprócz tego zawiera ten projekt 
wiele poitanowień ubocznych co do wycofania z 


obiegu not państwowych, co do przedłużenia 
traktatu m'netsrnego ma dalszych lat dzie- 
sięć i t p. 


Trzeci projekt ustawy postanawia, fe wazel: 
kie zobowiązania, opiewające na guldeny złote, 
mogą wedle wyboru dłużnika być wypełnione albo 


dokoła, wyrażający wartość pieniądza t. j. 10 lub | w guldenach złotych, albo też monetach złotych 


niej w wieczór przychodził, więc nie idę. Może mi | bo moja babka stryjeczna.. Diaczegóżby tak być 
nawet lepiej zdala od miej.. mogę Ścisnąć rękami | nie miało? Oni siebie nazywają: Szawłowacy, i 
skronie... mtgg nie panować nad wyruzem mej twa- | nie mogę zrozumieć, by mała różnica brzmienia 
rzy.. Wałęsam się po ulicach, jak pies bez pana. |w ra-wisku miała przerzkadzać pokrewieństwu. 


Czasem stang przed jaką wystawą sklepową... 


Proszą 0 pożyczką. Są kolonistami niedaleko 


nic nie widzę, śle oczy utkwię w jaki oświecony | Włocławka... Obiecałem, że dam, i dam, bo dla- 
przedmiot.. Wczoraj tak stałem przed kaftani- | czegóżbym dać nie miał ? 


kiem kobiecym, mającym pozór jakiegoś obwis- 
łego ciała... 


Chodzę teraz z Martyną pod rękę przed 
panią Kryspiną, postępującą za nami. Wybieramy 


Jskiś żartowniś uliczny widocznie mię ob- | obicia, meble, srebra, tualety... 


serwował, bo usłyszałem nagie za uchem: „No, 
zd<cyduj się pan i kup pan nareszcie ten trykot 
dla magnińki, bo go pan zjesz oczami!“ Ach, 
tak, ja patrzałem na jakiś przedmiot... na trykot... 
Słyszałem już gdzieś tę nazwę... Ale co ludziom 
szkodzić może, że ja patrzałem na ý 
czas upływał, byle czas gdzieś się podziewał... 
Ile ja jeszcze lat żyć mogę 
nocy, wszystko byłoby dobrze, 
godzin w dobie więcej W niedoli, 
W SZCZĘŚCIU... 


Dzień ślubu oznaczeny od dziś za miesiąc. 
Jakieby się mogły stać wypadki nadzwyczajne w 
ciągu miesiąca? Czy też podczas szturmu, przy- 
puszczanego do miasta, 
teżby się 019 odbył ? 


29 maja. 

Będę miał kogo zaprosić na 
wiadają że są bliscy, bo moja babka stryjeczna... 
Oj! nie wiem już, jak to jest, Dotąd myślałem, 


że nie mam Żadnych krewnych w Europie. Ro- 
dzice moi dawno nie żyją, rodzeństwa nie mia- 


łem; tymczasem zjawia się aż szesnaście głów 


ślub. Znalazło | bo moje oczy tęsknić 
mi się aż szesnaście osób bliskiej rodziny. Po- | im = N Jotta; 


30 maja. 


Te panie zaszły dziś do mnie z książkami 
do nabożeństwa, powracając z kościoła... Ja na 
mszę chodzę rano. Rano Pan Bóg chętniej ludzi 


trykot? Byle |ełucha.. rano modlą się ubodzy... 


Martyna zmęczyła mię okropnie, bo mię 


+ Gdybym sypiał w | karmiła wiśniami, których koszyk stał na bufecie 
ale mieć osiem | w stołowym pokoju. 


niż się miało | karmiącym piekle. Cz... cz... 


Udawała, że jest ptakiem, 


i cz.. I musiałem 
otwierać usta do wiśni. 


P= Jak się pobierzemy, to ja tak będę zawaze 
sp.ekuńcia karmiła, żeby wyglądał Ślicznie, o- 
krąglutko, jak beczułeczka.. żeby był żywym 


ślub by się odbył, czy| Obrazem pzc% ścia, Odpasłam tak raz jednego 


chudego kota.. 


Oj, nie odpasiesz ty runie, bò ja przy tobie 
będę zawsze głodny, będę zawsze spragniony.. 
tędą za widosiem, który 
i jek płucom powietrze, 
jak ustom pożywienie... 


(Ciąg dalszy rastąpi.) 


Szewłowskich.. I naturalnie tak jest, tak jest, 


2 j 


odszkodowanie. Sądy odrzuciły skargę, ale książę 


a : 
nowej waluty koronnej, przyczem liczyć należy | 


42 guldenów złotych za 100 koron. | 

Czwarty projekt ustawy zmienia statuta 
banku austro-węgierskiego w ten sposób, iż zobo- 
wiązuje bank do przyjmowania monet złotych 
waluty koronnej w pełnej wartości nominalzej i 
wydawania za nie banknotów. Nadto musi bank 
także przyjmować sztaby złota i wydawać za nie 
banknoty wedle stopy wartości złota, ozna zonej 
w pierwszym projekcie. Bank ma prawo badać 
sztaby złota przez swoich techników. 

Piąty projekt upoważnia ministra finansów 
do zaciągnięcia pożyczki 4-procentowej, osrocen- 
towanej w złocie do takiej wysokości, która pc- 
trzebną jest, aby zebrać tyle złota, aby za nie 
wybić 183,456 000 guldenów złotych. Z tego zło- 
ta wybite być mają bezzwłocznie monety złote 
waluty koronnej, które złożone zostaną w depo- 
zyt albo w centralnej kasie państwowej albo w 


swą najwyższą wolą postanowił, że Wrbica po- 
winien Grekowi zapłacić kolosalną sumę. 

Natenczas wojewoda, włożywszy na galowy 
strój wszystkie swe ordery, przybył do księcia i 
przedstawił mu, że jeśli jego wola będzie łamała 
wyroki sądowe w sprawach cywilnych, niepodle- 
gających łasce monarszej, to powstanie zamęt w 
pojęciach prawnych. a jeśli książę będzie tak 
poniewierał starego sługę, to wojewoda woli już 
kr.j ovuścić. Książg rzucił się na wojewodę, 
zerwsł z niego ordery, p?deptał je, zaczął starca 
trząść za piersi i krzyczał: „Zdrajca jesteśi Au- 
stryak! Wypędzam cię! Ja takich łotrów nie chcę 
w moim kraju!“ 

Na drugi dzień już wojewoda przeniósł się 
z rodziną do sąsiedziego miasteczka w Dalmacji. 
Wszystkie jego dobra, fabryki i pałac w Cetynii 
książę skonfiskował sobie, a d) Petersburga do- 


banku austro-węgierskim. Tylko przez osabną j niósł, że tak oto postąpił z przyjacielem Austryi. 
ustawę będzie można zarządzić, co z temi zde | Zapewne liczył na powrót do łask. 


pPonowanemi monetami złotemi dalej zrobić nele- 
ży. Kontrola nad tym depozytem powierzoną z0- 
stanie komisyi kontroli długu państwowego. 
Szósty i ostatni prcjekt ustawy upoważnia 
rząd austryacki do Bkonwertowania pięcie-procen- 
towej austryackiej renty papierowej, tudzież 5 i 
43/, procentowych obligacyj kolei państwowych : 
przedarulańskiej i arcyks. Rudolfa na walory, o0- 
procentowane najwyżej na 4 od sta. 


Wygnany wojewoda. 


Donieśliśmy niedawno o despotycznem po- 
stępowaniu księcia czarnogórskiego, który prześla- 
duje, więzi i własności pozbawia tych wybitnych 
Czarnogórców, którzy mieli nieszczęście zepsuć 
humor swemu władzcy. Mało na to zwracano 
uwsgi w Furopie, dopóki rozzuchwalony despocik 
nie porwał się na wojewody Wxbicy, jedynego 
Czarnogórca znanego i poważanego przez całą dy- 
plomacyę, jak również w świecie towarzyskim i 
przemysłowym. 

Aie wojewoda jest ofiarą nie złego humoru, 
lecz złej polityki księcia Nikoły. Stosunki jego 
z Petersburgiem bardzo się popsuły w ostatnich 
ośmiu dziesięciu miesiącach. W przeszłym roku 
wyprosił on sobie u rządu rosyjskiego sutą po- 
zyczkę pieniężną, a otrzymawszy ją, podziękował 
za nią carowi, jak za prezent. Takie wyzyskiwa- 
nie przyjaźni wzięto mu za złe w petersburskich 
aferach i zaczęto sobie przypominać, że książę, 
ilekroć bawił nad Newą, zawsze się zachowywał 
za nadto wyniośle, jakby naprawdę jakiś monar- 
cha, podczas gdy magnaterya rosyjska uważała 
go za „biedne, gołe książątko,* a dygnitaryat 
chciałby nim obracać jak manekinem. To wzięcie 
przez księcia pożyczki jako daru posłużyło pe- 
tersburskim dostojnikom za wątek do różnych 
przeciw niemu intryg. ale car Śmieł się pobłażli- 
wie i w końcu kazał tę sumę zapisać do rubryki 
strat. Jednak wkrótce potem książę, znów przy- 
bywszy nad Newę, zaczął zabiegać o to, aby je- 
dna z jego dziewięciu cór na wydaniu wyszła za 
carewicza. I z tego car Się śmiał, boć sam go 
wbił w dumę, nazwawszy raz jedynym swoim i 
Rosyi przyjacielem. Ale książę przekroczył miarę 
w zabiegach: różnym dygnitarzom czynił po- 
ufne przyrzeczenia za poparcie jego planów, a 
jednocześnie sam przemycał doniesienia do dzien- 
ników europejskich o przygotowującem się mał- 
żeństwie jego córki z carewiczem. Chciał w ten 
sposób zrobić coś w rodzaju faktu spełnionego. 
Ale to już carowi wcale się nie podobało. Czy- 
telnicy zapewne pamiętają, że przeszłej jesieni, 
kiedy książę zawitał do Petersburga, car zaraz 
wyjechał do Finlandyi. Dygnitaryat, magnaterya, 
dwór zrozumiały, co to znaczy i tak się zacho- 
wywały, że książę króżko bawił nad Newą. Czuł 
on, że coś się popsuło, ale jeszcze nie miał pe- 
wności; — niebawem jednak wątpić przestał. Ar- 
Beniusz Karageorgiewicz, brat pretendenta do 
serbskiego tronu, oświadczył się o stomilionową 
pannę Demidowównę. Slubem zajął się sam car i 
wprawdzie kazał napisać do księcia Nikoły list 
z zaproszeniem na gody, ale ton listu był taki, 
że książę, skombinowawszy to co było z tem co 
jest, wolał zostać w domu. 

Ale gryzła go nisłaska „jedynego przyja- 
ciela.” Wychowanek bulwarów paryskich, zawsze 
potrzebował więcej, niż mu dać mogły jego nagie 
góry, a tu worek rosyjski nagle sę zamknął. 
A jego plany ambitne — ta rozkoszce plany na 
tron serbsko-albańsko-czarnogórski, na koronę ca- 
ra Łazara, na rosyjską koronę na córki — wszyst- 
ko naraz prysugło, jak bańka mydlana! Książę 
się burzył i gniew swój wywierał na poddanych 
z iście czarnogórską werwą, ale równocześnie my- 
ślał, co począć? jak przebłagać cara? 

No, i wymyślił, Zaczął prześladować zwolen- 
ników spokojnego i uczciwego postępowania z Au- 
stryą. Stał się dla nich tak niesprawiedliwym i 
niebezpiecznym, że nawet zbieg z austryackiej 
Hercogówiny, były metropelita serajewski Sawa 
Kosanowicz, nie mógł wytrzymać i uciekł do Kon- 
stantynopola. Ale najbrutalniej postąpił ksią?ę 
z wojewodą Maszą Wrbicą, bohaterem z pod Wu- 
czi-Do, gdzie na głowę rozbił Sulejmana - baszę, 
długoletnim ministrem wojny, potem ministrem 
spraw wewnętrznych, a zawsze „oduowicielem 
Czarnogóry,* — bo tak go tam nazywano, — 
wreszcie 70-letnim starcem. 

Ten wojewoda, najbogatszy człowiek w 
kraju, budował swoim kosztem drogi i mosty, 
zakładał fabryki, zalesiał nazie skały, ogromnie 
popierał oświatę i życie spokojne, tępiąc rozbój- 
nictwo, Słowem, był człowiekiem wyjątkowym, 
więc też wyjątkowe miał wpływy na naród. Kiedy 
kilkanaście lat temu jeden szczep hercogowiński, 
mieszkający około Boccho di Cattaro, zamierzał 
powstać przeciw panowaniu austryachiemu, woje- 
woda jednem słowem powstrzymał swych ziom- 
ków od nierozważnego czynu. Za to Cesarz Fran- 
ciszek Józef kazał jego dwóch synów, Pera i 
Labuda, uczących się w raguzkiem gimnazyum, 
przyjąć do Terezianum, skąd Labud już wrócił 
do domu, a Pera uczy się w wiedeńskiej Akade- 
mii oryentalnej. liekroć stary wojewoda przyje- 
chał do synów do Wiednia, zawsze Cesarz dawał 
mu audyencyę i zapraszał na obiad. Wreszcie 
kilka miesięcy temu austryacki poseł w Cetynii 
jenerał Milinkcwicz (Serb austryacki) wydał swą 
córkę za Labuda. 

To wszystko sprawiło, że stary wojewoda 
uchodził w Petersburgu za Austryaka, a więc za 
człowieka, którego pognębieniem spodziewał się 
książę odzyskać utraconą łaskę rosyjską. 

Odebrał więc starcowi wszystkie jego u- 
rzęda, kazał mu wytaczać procesa o nadużycie 
władzy, robił mu różne przeszkody w jego prze- 
mysłowej działalności, ale starzec cierpiał i mil- 
czał. Nareszcie ostatnia kropla przepełniła kie- 
lich goryczy 1 niesprawiedliwości. Miał wojewoda 
fabrykę tkanin jedwabnych w Antiwary. Dyrektor 
jej, Jakiś Grek, dopuścił się licznych nadużyć, 
więc Wrb'ca go oddalił, Grek wytoczył proces o 


Lecz stało się coś zupełnie innego: Woje- 
woda właśnie teraz opuśsił Dalmacyę i przez 
Wiedeń pojechał do Petersburga. Podobno car 
wezwał go na jnkieś wysokie stanowisko, jako 
znakomitego administratora. 

Jeżli to prawda, 
zostaja nic innego, jak łzy zawodu ocierać zagra- 
bionym wojewodzie majątkiem. Z ambitnych jego 
planów — nic! i nic z rozkosznych marzeń o 
córce-carowej. 


W kwesty żydowskiej, 

Bolesław Prus, znany nasz powieściopisarz 
i feljetonista, był ongi wielkim przyjacielem, na- 
wet wieibicielem żydów. Dodatnie te uczucia ży- 
wił on do nich wówczas, gdy naletał do war- 
szawskiego obozu libaralnego i nawet zajmował 
wtym obozie jedno z waczelnych miejsc. Dzisiaj, 
gdy już się otrząsł z liberalizmu i podziela za- 
gady konserwatywne i katolickie, zapatruje się na 
żydów zimno i spokojnie, a w skutek tego i zupeł- 
nie sprawiedliwie. Oto co w ostatniej swej kro- 
nice tygodniowej pisze: — 

Rozwiązanie zaślimaczonej, a bardzo doku- 
czliwej „kwestyi żydowskiej”, zbliża się, gdyż, 
jak donoszą rosyjakie gazety, w tych właśnie 
czasąch komitet ministrów w Petersburgu zasta- 
nawia się nad projektami br. Hirscha; owe zaś 
projekta mają na celu, ani mniej, ani więcej, 
tylko : 

„Wyprowadzić z granic państwa w ciągu 
25-ciu lat 3,200.000 izraelitów do kolonij za- 
morskich." 

Trzeba przyznać, że takie rozwiązanie „kwe- 
styi* jest i stanowcze i na wszelki sposób spra- 
wiedliwe i wysoce cywilizacyjne. 2 

Kwestya żydowska bowiem ma dwa oblicza, 
z których tylko jedno widzą antysemici, tylko 
drugie — filosemici, lecz których niepodobna roz- 
dzielać, gdyż stanowią całość. 

Z jednej strony, z punktu widzenia ludności 
chrześcijańskiej i słowiańskiej, żydzi Są orga- 
nizmem obcym, który ani myśli wyrzec się swo- 
jej indywidualności, a w wysokim stopniu para- 
liżuje normalny rozwój społeczeństwa. 

W zwykłym biegu rzeczy, wieśniak, który 
już nie ma miejsca do pracy na roli, zostaje 
wiejskim rzemieślnikiem, albo kiamarzem. Gdy 
mu zaś i tu robi się ciasno, przechodzi do mia- 
sta, staje się zdolniejszym rzemieślnikiem, wię 
kszym kupem, a niekiedy — fabrykantem i ban- 
kierem. 

Dla naszego chłopa cały ten pochód od 
pługa — do ogniotrwałej kasy bankierskiej, jest 
z miejsca zatamowany. Chłop nie może zostać 
wiejskim kramarzem, bo już jest nim — izraelita; 
chłop nie może zostać wiejskim krawcem, ani 
szewcem, bo już jest jakiś nieszczęśliwy żydzina, 
który szyje buty i kożuchy po 16 godzin na dobę, 
choć na plecach rośnie mu garb, a oczy krwią 
nabiegają. 

Jeżeli wreszcie, omijając szczeble pośrednie, 
chłop wyniesie się do miasta, to chyba... ażeby 
zostać stróżem. Nie ma bowiem należytej wprawy 
w zajęciach mieszczańskich i nie nabędzie jej w 
miastach, kędy najwyższe stanowiska w bankach, 
fabrykach i składach już zajmują izraelici. 

Jakiż rezultat?.. Tem, że chłopi cisną się 
na Gciu, 3ch morgach, na paru zagonach. 


Przedstawiliśmy tu, ze stanowiska ludności 
osiadłej, kwestyę żydowską w jej najogó niejszych 
zarysach, pomijając tysiące i miliony codziennych 
i cogodzinowych zawikłań: tę lichwę, handel 
dziewczętami, fałszywe miary i wagi, usuwania 
się od publicznych ciężarów, odmienny ubiór i 
język, inne cele i dążenia, inne Święta, a nawet 
— niemożność zetknięcia się przy jednym stole 
i jednej misce. Są to te różnobarwne nici, z któ- 
rych — nie został utkany, ale — sam utkał się 
— jaskrawy sztandar aatysem:tyzmu. 

Taką jest jedna strona „kwestyi żydow- 
skiej“; zobaczmy drugą; co żydzi zyskują między 
obcemi sobie ludami? 

Pomińmy niechęci z powodów religijnych, 
ekonomicznych i towarziskich, lecz zapytajmy: 
jakim jest ich dobrobyt, jakim zresztą jest — 
ich byt... 

W jednej izbie, brudnej, zimnej, przepeł- 
nionej robactwem, gnieżdżą się nieraz cztery ro- 
dziny, które kładąc sig spać, mie wiedzą: czy 
jutro będą jadły i czy zapalą w piecu? Cały ich 
zarobek stanowi handel starą odzieżą, kosz pie- 
czywa, noszenie ciężarów, niekiedy — fuszerka 
rzemieślnicza, co leiwie wystarcza na kęs chleba, 
główkę cebuli i kawałek śledzia. 

Kiedy Hirsch ofiarował dwanaście milionów 
franków na ctwieranie żydowskich szkół rzemieśl. 
niczych w Galicyi, w niedwuznaczny sposób wy- 
raziliśmy oburzenie przeciw tej zabójczej dobro- 
czynncści. Był to prezent danaów, który zadawał 
reng ludności ełowiańskiej, a lud izraelski nara- 
zał pa spotęgowaną nienawiść. 

Prosty bowiem rozządek mówił, że, jeżeli 
chrześcijański wyrobnik już dziś nie może wal- 
czyć z żydowską organizacyą, Cóż się stanie, gdy 
naprzeciw nieukształconych rzemieślników chrze- 
ścijan wystąpią zdolni i w szkole oświeceni rze- 
mieślnicy izraelscy?.. Lecz Hirsch (oddajmy każ- 
demu, co mu się należy), zmienił projekt. I — zą- 
miast uwieczniać waikę między Starym a Nowym 
Zakonem, której rezultat mógł być opłakany dla 
żydów, wynalazł środek uszczęśliwienia zarówno 


„chrześcian, jak i izraelitów. Postanowił: dać ple- 


mieniu swemu ziemię. 

Naród jest podobny do drzewa: głowę po- 
winien mieć w niebie, ale nogi — w ziemi. Innemi 
słowy: naród powinien mieć — religię, prawo, 
naukę, oświatę, ale — musi zajmować się rolni- 
ctwem. 

Tymczasem Żydzi, naród w najwyższym stop- 
niu skrystalizowany, w najwyższym stopniu odró- 
ani icy sig od innych, wcale nie posiada rol- 
ników !.. 


60*/, choćby 50*/o 


Naród musi mieć 707/,, 
a tymczasem żydzi są wszystkiem, czem 


rolników, 


tedy księciu Nikole nie i 


PRZEGLĄD z dnia 20 Maja 1892. 


„kto chce: kramarzami, faktorami, poetami, filozo- 
| fami, politykami, reformatorami, tylko.. nie rol- 
nikami |.. 

Jestto jedyne w Świecie społeczeństwo, ży- 
jące na obraz jemioły, która nie posiada organu 
do czerpania soków z ziemi, wysysa inne społe» 
czeństwa, czyni im zgryzotę, a sobie wykopuje 
otchłań goryczy i boleści. 

Z tej zasadniczej, z tej zabójczej choroby, 
| Hirsch chce uleczyć żydów. Więc kupuje dla 
(n'ch żyzne i rozległe terytorya w łagodnym kli- 
i macie, stawia budynki, dostarcza narzędzi i 


inweutarza, daje im żywność na cały rok do 
nowych zbiorów, pod tym wszelako warun- 
kiem, że: 


„zarzekną się handlu, a weziuą sig do roli“. 

Styszałem kiedyś teoryę, że luduość miej: 
ska nie może „cofać siędo rolnictwa", a przy- 
najmniej — że trzeba na to wielu pokoleń. To 
fałsz |... Robotnik miejski ciężej i więcej w cią- 
gu roku pracuje, aniżeji rolnik, a jest od niego 
bystrzejszy i łatwiej oswaja się z postępami w 
rolnictwie. 

Żydzi więc, szczegóiniej w klimacie, który 
nieledwie wyręcza w pracy człowieka, w ciągu 
trzech lub czterech lat mogą zostać doskonałymi 
rolnikami. A wówczas, mając pod nogami do- 
brobyt, a Świetną przyszłość przed sobą, gdy 
wspomną 0 swojem dzisiejszem położeniu, nie 
będą wierzyć własnej pamięci, która wyda im się 
jak przykry sen. > 

Chłop nasz w Brazylii ms wszelką szansę 
do zmarnowania się. Ale żyd, w koloniach 
Hirscha, gdzie mu dadzą ziemię, budowle, 
ziarne, inwentarz, nareszcie wszelką opiekę i 
oświatę, żyd — nie zginie Owszem, wydosko- 
nali się, uszlechetni i może stać się nie- 
zmiernie ważnym czynnikiem wszechiudzkiej cy- 
wilizacyi. 

Że dziś, w pierwszych koloniach, trafiają się 
niesnaski i zaburzenia, to głupstwo |... Na rautach, 
biesiadach, nawet w kościołach bywają skandale, 
a nie dopiero wśród zbiegowiska ludzi nieznają- 
cych się, którzy w dodatku sami muszą sobie bu- 
dować dach nad głową, a przynajmniej czekać na 
jego zbudowanie. 

Nie śmiemy twierdzić stanowczo, lecz zdaje 
się z tego, co słyszymy obecnie, że: nie było 
kolonizacyi, mającej szczęśliwsze warunki rozwo- 
ju i jeszcze mie byłe narodu, któremu tak na- 
gle, po ciężkich dniach, zajaśniałaby świetna 
przyszłość. 

W każdym razie Hirsch, najniepotrzebniej 
tytułujący się baronem, jest postacią dziejowej 
wielkości. Jeżeli uda mu się projekt, zdejmie nie- 
potrzebny ciężar z piersi ludów słowiańskich, a 
swój naród podźwignie do niebywałsj wyżyny. 
Gdyby mu się nie udało (czego nawet przypusz- 
czać nie chcemy), ma prawo przynajmniej na 
grobie swoim wypisać te wielkie słowa: Zn ma- 
gnis voluisse sat est!.. W rzeczach wielkich 
dosyć jest chcieć... 


k=ronaniJza. 


Lwów 19 maja. 


Ksiądz metropolita Sembratowicz w dalszym 
ciąga swojej wizytacyt przybył dnia 14 bm. do Ra- 
dziechowa. Dostojnego goście powitała banderya kon- 
na, złożona z 84 jeźdźeów z dóbr hr. Stanisława Ba- 
deniego i niezliczone tłomy luda. Przy bramie tryum- 
falnej , przez którą ksiądz metropolita przejeżdżał, 
oczekiwali go: hr. Stanisław Badeni z żoną, jako 
kolatorowie Radzie howa, dnchowieństwo ruskie i 
polskie. Odprawiwszy nabożeństwo w cerkwi i w ko: 
Ściele, odbył ka. arcybiskup wisytacyę cerkwi, a po: 
tem udał się na probostwo dla wypoczynku. Na drugi 
dzień wygłssił w cerkwi kazanie, zwiedził sskołę, 
gdzie dwóch uozniów 4-tej klasy przemawiało do 
księdza metropolity, jeden po rasku, drugi po pol- 
sku. W południe był na obiedzie a hr. Stapisława 
Badeniego , a nakoniec tego samego dnia jeszcze u- 
dał się w dalszą drogę i zwiedził parańe w Staninie 
t Pawłowie. 


Namiestnictwo zezwolło mieszkańcom gminy 
Us»ni, dotkniętym pożarem dnia 4 b. m , na zbie- 
ranie składek w powiatach : złoczowskim, brodzkim i 
kamioneckim. 

„Stowarzyszenie nauczycielek ze stałą sie- 
dzibą we Lwowie“, otrsymawszy od Namiestnictwa 
potwierdzenio statutu, rozpoczyna swoją działalność. 
Dnia 22 maja rb. (w niedzielę) © godzinie 10 przed 
poładniem będzie na intencyę Stowarzyszenia odpra- 
wiona msza Św. w kościele PP. Benedyktynek łac., 
w cząsia której śpiewać będzie pani Lederer ze swoimi 
nczenicami; o 11 nastąpi pośsięcenie lokalu (Rynek 
1. 10), o 12 zaś rozpocznie się walne zgromadzenie, 
na które tymczasowy komitet zaprasza wszystkich 
członków stowarzyszenis , zwyczajnych i wspierają- 
cych. — Na porządkn dziennym walnego zgrema- 
dzenia będzie zagejenie przewodniczącej i wybór wy- 
dzieła. 

Jubileusz Małeckiego. Adres uniwersytetu 
lwowskiego wystosowany do dra Małeckiego o któ- 
rym wspominśliśmy wczoraj, opiewa jak następuje : 

„Czcigodny i Dostojny Paniel 

W pięćdziesiątą rocznicę Twojego zawodu na- 
nkowego, zapisanego tak świetnie w dziejach naszego 
piśmiennictwa, nasza cAlma mater lwowska, jedno 
z głównych ognisk polskiej nauki i pświaty, wynn- 
rza Oi z głębi sorca hołd uznania i składa wyrazy 
wysokiej czci i wdzięczacści. 

Gdy — lat temu kilkadziesiąt — po wielu 
ciężkich zawodach w życia publicznem, społeczeństwo 
nasze, odczuwając głęboko potrzebę udrodzonia się, 
wzięło sobie za hasło: naukę i oświatę, — Ty, 
Czcigodny Panie, stangłeś wówczas w szczupłym sze- 
rega nczonmych, jako jeden z najzuąkomitszych przed 
Btawicieli polskiej nanki i wraz z innymi  niosłeś 
przed naszym Narodam tę wielką pochadnię prawdzi- 
wej oświaty, która uszlachetnia i podnosi umysły, 
daje żywotność i moraleą siłę. Literatura, język i 
historya ojczysta — te trzy najistotniejsze objawy 
naszego życia narodowego — były głównem polem 
Twojej rozległej pracy uankowej, prowadzonej przez 
pięć lat dziesiątek bez przerwy i wytchnienia, z 
niestrudzonym zapałem i podziwienis godną wytrwa- 
łością, — zawsze i jedynie w tej myśli, aby pol- 
skiej nauce zdobyć należne jej stanowisko. Któż nie 
zoa licznych dzieł Twoich, owoców wytrawnej, ob- 
szernej wiedzy i bystrego zmysła badawczego: Hi- 
stirya literatory — zawdzięcza Ci szereg cen- 
nych  mdobyczy,  roztwierających dalekie widno- 
kręgi w przeszł.Ści naszej umysłowej, język — sy- 
skał pierwsze podwaliny naukowego opracowania, a 
mgliste dzieje najdawniejszej naszej cywilizacyi — 
nowe świątło i rozległą perspektywę. Prawdziwy 
wzór uczonego, w najszlachatniejszem tego slowa 
znaczeniu, oddauego całą duszą nauce, potężaego 
wiedzą i talentem, ale nie dbającego o rozgłos i 
marne zaszczyty, pełnego dziwnej skromności i pro- 
stoty serca — pozostawiasś nam wszystkim piękny 
i naśladowania godny przykład — bo idziesz śladem 
owych wielkich pracowników ducha, którzy z poświę- 


ceniem życia dobywają najcenniejszych klejnotów 


prawdy, nie szukając innej nagrody — prócz poczn- 
cia dobrze spełnionego obowiązku. 

Oddając w imienin nauki hołd Tweim  zasła- 
gom, Czcigodny Panie, Uniwesytet lwowski poczuwa 
się jeszcze z innego powoda do wyrażenia Ci naj- 
głębszej wdzięczności, Przez lat kilkanaście byłeś 
ozdobą i chlubą naszego zakładn i żywem słowem 
rzucałeś z katedry zdrowy posiew rzetelnej nauki, 
budziłeś zapał do mowy i literatury ojczystej, garną- 
łeś około siebie tłamy młodzieży, łaknącej polski”go 
slowa, kióre w tych murach wówczas tylko z ust 
Twoich mogło rozbrzmiewać Owoce Twojego dzis- 
łania w zawodzie nauczycielskim zapisane są jeszcze 
zhyt świeżo w pamięci żyjącego pokolenia, aby po- 
trzeba o nich wspominać. Ale węzeł duchowy, któ- 
rym zespoliłeś się wtedy z naszą Alma Mater, nie 
stracił nigdy swej siły i swego znaczenia; nawet pa 
ustąpienin z katedry, chociaż nieobecny, pamięcią i 
wspomnieniem żŻyłeś zawsze w naszych sercach jako 
dawcy towarzysz broni i jeden z najdzielniejszych 
bojowników nauki, a dzisiaj w dniu tak uroczystym 
jesteśmy szczęśliwi i dumni, że tę Bpójnię możemy 
utrwalić i odnowić, skłądsjąc byłemu profesorowi i 
rektorowi naszego Uniwersytetu najwyższą godność, 
jaką rozporządzamy — tytuł honorowego doktora. 

Oby Bóg dozwolił Ci, Czcigodny Panie, w naj- 
dłuższe lata pracować z tą młodzieńczą świeżością 
umysłu, której beznstaunie dajesz dowodj! Ody pray- 
kład, który zostawiasz po sobie, wywałał całe zastępy 
młodych pracowników, którzyby z chlubą  polskiegu 
imienia pochodnię nauki tak nieśli wysoko, jak Ty 
ją nosiłeś — przez pół wi-ku, na pożyżek wiadzy i 
dla dobra Ojczyzny. 04,208 aS 

We Lwozie, dzia 18 msja 1892 r. 

Po wspaniałym obchodzie, który odbył się wczo- 
raj w auli uniwersyteckiej ku czci dawnego rektora 
naszej Wszechnicy, dra Antoniego Małeckiego, skła- 
dali jeszcze dostojnemu jubilatowi Źyczenia Bwoje 
urzędnicy zakładu Ossoliń:kich, którego imieniem 
przemówił naprzód książę Andrzej Lubomirski, jako 
kurator zakładu, a następnie dr. Wojciech Kętrzyń- 
ski myaurzył od pp. urzędników serdeczne Życzenia 
dia dostojnego jabilata. 

Mnóstwo telegramów z rozmaitych stron Polski 
i sagranicy przychodziło przez cały dzień wczorkj- 
szy pod sdresem dra Maiechiego, świadcząc wymow- 
nia o zainteresowanin sig naszego społeczeństwa jū- 
bileuszem zasłażonego pisarza, który, wśzód wszól- 
czesnych uczonych, cieszy się gamą niepodzielną, 
a tak dobrze zasłużoną cscią i miłością swoich 
ziomków. 

Z mnogiej liczby listów gratulujących i depesz 
telegraficznych, wymieniamy te tylko, które pocho- 
dzą od znakomitszych osób lub insiytucyi, jako to 
od księdza Biskupa Zukesza Soleckiego z Przemyśla, 
od hr. Stanieława Tarnowskiego z Krakowa, od 
Włodzimierza Spasowicza z Peteraburga, od posła 
Stefana Cegielskiego z Berlina, cd redakcyi Gazety 
Polskiej w Czerniowcach, od hr. Staraeńskiego fan- 
datcra Muzeum pokuckiego w Kołomyi, od Aleksandra 
Kracshara znanego poety i historyka z Warszawy, 
od Władysława Łozińskiego z pod Przemyśla, a po- 
mijamy telegramy od bliskich znajomych i bzłych 
uczniów Jubilata, jak niemniej i te, która p. Ma 
łecki otrzymał z rodzinnej Wielkopolski, a których 
liczba przechodzi znacznie cyfrę wymienionych po wy- 
żej telegramów. 

$lab. W sobotę dnia 21 b. m. odbędzie się 
w Krakowie, w kościele 00. Karmelitów, ślub 
panny Isabeli Dattelbaamównej z panem Feliksem 
Rehmanem. 

Walne zgromadzenie stowarzyszenia gorzelni- 
ków polskich odbędsie się w pierwszej p łowio sierp- 
nia rb. w Krakowie. 

Do Związku bandlowego kółek rolniczych przy- 
atąpili dotąd z większymi udziałami następujący 
członkowie: Henryk Szwarz 100 złr., Angust Po- 
rębski 1000 złr, Dr. Fr. Paszkowski 500 zły., kr. 
Andrzej Potocki 2000 złr., Bazar w Czernichowie 
100 słr. E. Reiner 100 złr., J. K. Kirchmayer 
100 złr., Z. Jałbczykowski 1000 złr. ŒE. Wojnaro- 
wicz 1000 złr, profesor Leo 250 sir, J. Żółtowski 
125 złr., Jan Skirliński I00 złr., A. Milieski 500 
sir, profesor Jordan 100 sir, L Szameńczowski 
109 złr., St. Mikucki 100 złr, A Schoen 100 zir., 
J. Przybyłowicz 100 2łr., Jaa Kwiatkowski 100 złr, 
T. Stryjeński 250 słr., profesor Odrzywolski 100 
złr., A. Jogendfein 125 złr, dyrektor St. Siedlecki 
200 słr., hr. Antoni Wodzicki 109 słr, Tekla 
Mieszkowska 125 słc., Piotr Lipzowski 400 złe, ks. 
Tadeusz Chwalibóg 100 złr., kr. Stanisław Tarnowski 
100 złr., Zygmunt Jordan I25 złr, ks. Mateusz Sos 
100 sr, Kada powiatowa w Dąbrowie 125 slr., ks. 
Michał Rosicki 100 złr., gprufesor Browicz 100 zir., 
Rafaela  Ostrewske, 100 złr„, Ludzimił  Trzac- 
kowski 100  złe., Józef Grodzicki 200 złr. Ka- 
zimierz Kłębkowski 100 złr, Kornelia Mayerterg 
100 złr., Stanisław Homolacs 100 złe, powiatowy 
Zarząd Kółek rolniczych w Krakowie 500 sir. 

Za Dyrekcyą: Æ. Wojnarowicz. 

Festyn urządrony staraniem słachaczy Politech- 
miki odbędsie się dnia 26 maja rb. na Górze Zam- 
kowej. 

Fanty upraszamy nadsyłać na ręce przewodni- 
czącego komitetu kolegi Niemiewskiego ul. fłzódecka 
1. 24 I p.), lub do Tow. Bratniej Pomocy (Politech- 
nika II piętro) najdalej do 25 bm. 

Krach czarnej glełdy zbożowej. W jednem 
z pism krakowsiich czytamy: — Opisać t) co 
się działo w dniu wczorajszem na placu Matejki 
w godzinach południowych... ten lament, pisk, kczyk 
łączący się w jedno wielkie chaotyczne „ajwaj*. 
Opisać wreszcie wyraz twarzy giełdowiczów, ich ru- 
chy konwulsyjne.. na próżno sililibyśmy się... Po 
wodem był mały krach na giełdzie! Pszenica i żyto 
spadły w cenie. Pierwsze za 100 kgr. płacono 10 
zł, drugie 8 zł. 

Mikrofony do podsłuchiwania. Wychodzące 
w Berlinie socyaluodemokratyczne pismo „Vorwarts* 
publikuje list jednej z firm petersburskich do pe- 
wnej pierwszorzędnej berlińskiej fabryki mikrofonów, 
w którym wspomniana firma donosi, ża w Peters- 
bnrgu istnieje zamiar wprowadzenia w tamtejszych 
więzieniach mikrofonów do podsłuchiwania, które po- 
kryte będą tapetami, tak, iż będą nie dostrzegalne i 
pozwolą słyszeć wszystko, co więzień mówi w celi. 
Nowość ta byłaby w skutkach swoich niezawodnie 
bardzo doniosłą, a rewolucyoniści rosyjscy musieliby 
się mieć odtąd jeszcza więcej na baczności. Jeden 
taki żądany mikrofon, który wystawiony był 8: ojego 
czasu we Frankiarcie podczas wystawy elektrotech- 
nicznej, i wybornie ma się nadawać do tego celu, 
wysłano już do Petersburga, ela odpowiedź jeszcze 
nie nadeszła, Nie ma jedpak wątpliwości, że próby 
powiodą się w zapełncści. 

Niestemplowane weksle. Oddział straży skar- 
bowej w Przemyślanach zabrał u Samuela Katzą 
dnia 10 b. m. 30 sztuk weksli i wiele innych do- 
kumentów, nieostemplowanych, razem na sumę kilku 
tysięcy złr. 

Burze I grady. Z Horożany wielkiej koło Ko- 
marna donoszą: Okropna klęska nawiedziła Horożanę 
i sąsiednie wsie, W Samo poładnie 16 bm, nadcią- 
gnęła s zachoda groźna chmur, roxszalałą się burza 
a następnie spadł grad w takiej obfitości, że wszyst- 
ko wyglądało tak biało, jak w zimie, a koło budyn- 
ków leżały takie kupy gradu, że trzeba je było roz- 


rzucać. Wszystkie zasiewy ozime i wiosenne i wszelka 
jarzyną zniszczone zupełnie. Nadto woda prawdopo- 
dobnia z oberwania się chmury spłakała wazystko. 
Drzewa z zi:leni obnażone, mnóstwo ptactwa domo- 
wego zginęło. Bydło nie pójdze przez parę dni na 
paszę, a jeść nie ma mu co dać, W chwili gdy to 
piszę, ludzie łamią ręce, powychodziwszy na ogrody. 
Powtórnie siać i późno i nie ma ce. 

Z Krosna donoszą 17 bm, Podczas burzy, która 
dziś w południe ta szalnła, uderzył pioran w woź- 
nice Jsnochę Jędrzejs, wiozącego ropę z kopalni 
„Potok“, śmierć nastąpiła bazzwłocznie. 

Gdzie się fabrykują odezwy rewolucyjne ? 
Mo'e szanowny czytelniku myślisz, że w okrzyczanej 
Genewie lub w paryskiem piekle? Nie — fabrykują 
się one teraz pod rządami błałego cara, tego zac» 
nego protekt-ra wszystkich rewolucyonistów, zams- 
chowców, burzycieli, dynamitardów etc. Oto policya 
rumorńska wykryła w Gałącu cale pati rewolucyjnych 
odezw, wzywających lady bałkańskie do zamordowa- 
nią sułtana, króla rumońskiego i księcia Ferdynanda 
bułgarskiego. 

Odezwy te były drukowane w Odessie i potem 
wysłane przez rosyjską komorę cłową jako religijno 
druki do Gałacu, T Rosya się nie wstydzi tego, że 
pod jej skrzydła garną się najgorsze wyrzutki bałkuń- 
skich narodów ? ! 

Z izby sądowej Wczoraj rozpoczęto przed try- 
bunałem sędziów przysięgłych rozprawę przeciw Jó- 
zafowi Rachmielowi Weichselbaomowi, belferowi se 
Lwowa, oskarżonemu o zbrodnię oszustwa. Akt oskar- 
żenia przedstawia rzecz następująco, Podsądny, wy- 
dalony z Królestwa Polskiego, przybył w r. 1889 
do Galicyi, a osiadłszy we Lwowie, począł udzielać 
lekcyi religii i języka hebrajskiego. Migdzy innymi 
uczył on dzieci Dawida Spierera, szynkarza pray 
ul £yczukowukiej 1. 1. 

Spierer był człowiekiem zamożnym, (posiadał 
kilka tysięs kspitału,) nadzwyczaj oszczędnym i pra- 
cowitym a w rzeczach religii okazywał się dość obo- 
jętnym. Poznanie się jednakże s Weichseltanmem i 
nawiązanie z nim bliższych stosunków, wywołało sta- 
nowcze zmiany pod tym względem  Przysłachując 
się coras nwaźniej lekcyom syna, z którym podsądny 
csytywał Książki treści religijnej i znaczenie ich ma 
objrśniał, począł Spierer rozmyślać nad tym  przed- 
miotem, zapragnął zapoznać się bliżej z obcemi mu sa- 
sadami wiary i prosił Weichselbauma, by mu ją wykła- 
dal, na co sią ten chętnie zgodził. Dia lepszego 
korzystania z czasu przyjął Spierer oskarżonego na 
mieszkanie i wikt i spędzał z nim całe dnie na 
czytaniach i nauce. Z czasem, stopniowo, wpadł 
Spierer z dawnego indeferentysmu w wygórowaną 
żarliwość religijną, a umiana jego na zewnątrz oka- 
zywała się w tem, że zapuścił pejsy, wdział jar- 
murkę, przestał otwierać szynk w Bzabas i wyrugował 
ze sklepu kiełbasę i inne artykuły uważane za nie- 
czyste. Jak z jednej strony wzmagała się bogoboj- 
ność Spierera, tak z drugiej rósł wpływ Weichsel- 
bauma, nie tylko na niego, ale i na całe otzczenie. 

Nazywano go „Rebi”*, zbliżano się doń z naj- 
głębszem uszanowaniem, jakby do nadzitmikiej istoty, 
wsłachiwano się z zachwytem w jego słowa, nazy- 
wano go wprost świętym, aniołem. Obcowanie jed- 
nakże i wpływ oskarżonego poczęły źle oddziaływać 
na umysł Spierera, który mącił się i tracił równo- 
wagę, a wkrótce władze umysłowe uległy zupełnemu 
rozstrojowi, tak, że musiano wezwać pomocy lekar- 
skiej, gdyż Spierer szalał, rzucał się i wymachiwał 
rękami, jakoby chcąc odpędzić coś od siebie. W tym 
czasie namówił Wełchselbaum Spierera do podróży 
do rabina w Bełzie, którą to podróż odbyli razem. 
Wpływ Weichselbiama odd iałał jednakże i na stronę 
finansową. 

` Spierer cały swój majątek chciał oddać pieczy 
oskarżonego, a pierwssym krokiem do tego było od- 
danie mu w przechowanie książeczki wkładkowej To- 
warzystwa zaliczkowego lwowskiego, opiewającej na 
2000 sł. Wkrótce zaś potem Spierer wszystkie 
fandusze — w tajemnicy przed żoną, bez rewersu — 
mistrzowi swemu powierzył. 

We wrześnin roku zeszłego zachorował Spierer 
po raz drugi, a Weichselbzum począł z nim wówczas 
rokowaniń w przedmiocie kupna realności za jego 
pieniądze, które miał u siebie w przechowania. In- 
terea zaś ten pozostawał w związku z projektem sko- 
jarzenia małżeństwa między pięcioletnim synem Wei- 
chseibauma a czteroletnią córką Spierera, dla których 
miano kupić realucść Franciszka, i Maryi Niżałowskich 
przy ulicy Szeptyckica za 10.800 zł, na które wy. 
płacił Weichselbaum 500 zł. zadatzu. 

Dniu 21 września r. s. w kancólaryi adwokata 
dra Paździóry zawarto formaloy kontrakt kapna i 
sprzedaży, mocą którego Niżałowacy sprzedali real- 
n.ść swą Rachmielowi Weichselbaumowi i Dawidowi 
Spiererowi, oddając im prnwo intahulowania się jako 
właścicieli po połowie. — Tym sposobem zamiast 
małoletniego syna miał ojcie: jego Weichselbaum na- 
być na własność połowę realaości. Niestety, Bxtuczka 
nie udała się w zupełności, a przeszkodziła temu żona 
Spierera, która dowiedsiawazy si} o oszustwie, spo- 
wodowała aresztowanie Wciskselbauma, czem mu tak 
pokrzyżowała plany, że się nie mógł zaintabalować 
jako właściciel. Tak więc tylko Spterer został inta- 
bulowany jako właściciei tej realności. 

Rozprawa potrwa kilka dni. 

Rozprawa karna przeciw Janowi Leszzzyszynowi, 
oskarżonemu o zbrodnię morderstwa popełnionego na 
własnej żonia, zakeńczyła sę we wtorek uwolnieniem 
oskarżonego. 

Świadkowie, których przesłachano nie wyjaśnili 
wcale sprawy 

Dopiero, gdy na Żądauvie obrońcy, zawezwano 
zo Szcserca tych dwóch lekarzy, którzy bezpośrednio 
po znalezieniu zwłok Leszczyszynowej, dokonali na 
nich obdakcyj, otrzymano od nich tak ważne i decydują- 
ce wyjaśnienia, że na podstawie tych zeznań, obecni 
przy rozprawie rzeczozdawcy sądowi drowie Feigel i 
Gostyński wydali opinię, iż wyssce nieprawdopodobną 
jest rzeczą, aby Leszczyszynowa s obcej zginęła rgki. 
Zdiniem i*h wszystko przemawia za tem, iż ona 
w przys'ęp:e pomięszania, w celu odebrania subie 
życia, Bama zadała sobie si:dm cięć siekierą. Cięcia 
te były bardzo słabo, jedno tylko nieco silniejsze 
zraniło ją dość ciężko, ale rana nie była Śmiertelną. 
Śmierć zaś nastąpiła w skutek tego, że zmarła wy- 
azedłszy w pole i rozebrawszy się, zamarzta, 

W obec tego crzeczen a 1. karzy prokurator od- 
stą,ił od oskarżenia. Ls szczyszyna natychmiast wy- 
puszczono na wolność. 

Z Brazylii nadeszła smutna wiadomość : Ksiąds 
biskup x St Paulo znósł parafie pclasie i przyłączył 
je do parafii brazylijskich. Polskich księży przesie- 
dlono do parafii brazylijskich, a jednego z nich, ks. 
Przytarskiego, zatuspendowano w urzędzie za to, ża 
nie chciał zastosować się do rozporząazenia bisku- 
piego i pozostał przy swych parafiach. Jedna tylko 
parafia polska w Abranches nie uległa ogólnemu lo- 
owi, lecz otrzymała potwierdzenie biszapio i pozwo= 
lenie na bado *ę kościoła. Taki sam los spotkał pa- 
rafie niemieckie i włoskie. Dla j:kiej przyczyny to sią 
stało, dotąd niewiadomo. 

Majówka Gwiazdy — pierwsza w tym roku — 
na dochód fandnssu inwalidów, wdów i sierót odbę- 
dzie się na Pasiekach (za rcgatką łyczakowską na 
prawo) w niedzielę 22 bm., a w razie niepogody w 
następną niedzielę 29 bm. 

Bilety wstępu nabywać można w biurze Stow = 
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czystenią przy ulicy Franciszkańskiej |. 7, — Oprócz 
zwykłago bardzo urozmaiconego programu przygotował 
mitet miłą niespodziankę dla uczestników zabawy. 

Ze Lwowa do Zimnejwody. Dyrekcya kolei 
Państwowych donosi nam, Że od dnia 22 bm. karao- 
wać bedie codziennie pociąg osobowy spacerowy ze 
Lwowa do Zimnejwody s wozami drugiej i trzeziej 
ślasy, Odjazd ze Lwowa o godzinie 4 m. 36, przy- 
Jazd do Zimnejwody o godzinie 4 m. 50 po poładuiu 
(według zegara lwowskiego). 

Osoby tym pociągiem jadące będą mogły do 
Lwowa powracać pociągami zwyczajnemi nr. 15 i 13 
0 godzinie 6 m. 46 lub o g. 9 m. 32 wieczorem. 

Qena biletu jazdy ze Lwowa do Zimnejwody 
Wynosi drugą klasą 20 ct., a trzecią klasą 10 ct. 


Pożar. W Ciężowie, w powiecie stanisławow- 
akim, wybuchł w tych driach pożar i zniszczył kilka 
budynków gospodarskich, Szkoda wynosi pr.esało 2 
tysiące złr. Budynki nie były ubezpieczone. 


Tyfus panuje nagminnie w okolicy Szczakowej. 
Władze prezyniły wszelkie środki celem powstrzyma- 
nia szerzenia się epidemii, 


Z Kopenhagi donoszą, iż Francya z powodu 
złotego wesela duńskiej pary królewskiej, złożyła jej 
W podaruuka cztery gobeliny, które przedstawiają : 
Jesień i zimę pędzla Baudryego i dwa krajobrazy 
Beanvais'ego i Frangaisa. 

P „Pożar w Czerianach. Z Gródka piszą nam: 
odając opis požarna w Czerlanacb, szanowna Re- 
ya doniosła, ża grodecka straż pożarna przybyła 
LA miejsce pożaru o godzinie 41/, po południu, t. j. 
W półtorej godziny po wybuchu pożaru. Jest to atoli 
mylnem, gdyż mimo miłowej odległości jeden oddsiał 
Strąży z p. Zwolińskim na czele ze sikawkami i 
beczkowozami grzybył w pół godziny po pożarze i 
zaras zajął sio ratunkiem zagrożonej pożarem wioski, 
kilka minat potem nadjechał notaryusz p. Henze 
£ całym taborem naszej straży pożarnej i wprost po- 
dążył do fabryki, gdzie zajął się ratakiem zagrożo- 
nych budynió y nie zajętych jeszc e pożogą. 

Gdy po półgodzinnej przeszło akcji, oddział 
straży, ną którego czele stał p. Zwoliński, zlokalizo- 
Wał ogień na wsi, połączył się z głównym taborem 

Wspólnie w przeciągu dwóch godzin ptżar uga- 
no, 


130 mo 


Bro 


Štraż czerlańska już nie istnieje, nie brała więc 
udziałn w akcyi ratunkowej — wspomagało tylko 
OWania naszəj straży kilku rzemieślników, którzy 
wniej do czerlańskiej straży należeli. Dsielnia 
Wpierało straż naszą wojsko stacyonowane w Gródku, 
starczając wody i pełniąc służbę przy sikawkacb, 
Żacy bowiem robić tego nie mogli, gdyż byli za- 
$ci obsadzaniem dachów i ich zrywaniem. Pracowali 
Oni beg wytchnienia 12 godrin, t. j. do godziny 3 
it nocy, aż zastąpiła ich straż miejska lwowske, 
óra o tej porze przybyła na mi jace pożaru pod 
Komendą sierżanta Litwiua. Straż lwowska mie wiele 
do roboty, gdyż pałar straż nasza zlokalizo- 
Wala i tylko zgliszcza gaszono. Prócz naszej straży, 
Wojska i ludności nikt więcej nie brał udziału w akcyi 
kowej, całą zasługę więc, że pożar zlokalizowano, 
eży przypisać naszej straży pożarnej i jej dziel- 
emu kierownikowi p. Henzemu. 
Tysiąc egzemplarz Z doświadczeń i roz- 
myślańł E e ko ” festyon akademickiego, 
ry się odbędzie na gósze zamkowej dnia 26 bm., 
O rozdania między uczestników festynu, normując 
rozdawnictwo w ter sposób, że do każdego biletu 
ki. nego dodawany będzie jeden egzemplarz. Przy- 
lasngé tylko można myśli tej, łączącej utile cum 
dulci, a (ak nawskróś nowej, że nawet stary Ben- 
ba nie mógłby zbyć jej swym skeptycznym fraze- 
* wszystko to już było... lecz dla samej cieka- 
ti w dniu festynu -nie omieszkałby pospieszyć na 
Ysoki Zamek. A sie jedyny to point d'attraction 
ubiitega programu. Komitet z zapałem krząta się, aby 
zabawę urozmaicić jak najwięcej i uczynić ją jak 
Lajpigkniejssą, a przez to przyczynić się do po- 
większenia funduszów „Bratniej pomocy“: 
Z Kielnarowy pod Tyczynem piszą ram 17 
- m. Dzisiaj witaliśmy uroczyście nowych naszych 
dziedziców, hrabstwa Wodzickich s Tyczyna. Star- 
Rzyzną gminy z kapłanem na czele i dziatwa szkolna 
odświętnie ubrana otzekiwały przybycia nowych właś- 
Sioleli Kielnarowy koło budynku szkolnego. Naczel- 
gminy miał do nich piękną, serdeczną przemowę 
i wręczył im chleb i sól, a dwiatwa szkolna  odśpie- 
Wałą piosenkę powitalną. Hrabstwo widocznie ara- 
dowani tem serdecznem przyjęciem, dziękowali uści- 
leniem dłoni wieśniakom za ten poczciwy popęd 
: Serca. Piękna owacya dzisiejsza wyszła bowiem 
3 inicyatywy samych włościan, którsy niezmiernie 
radowali się na wiadomość, że hrabstwo  Wodziccy 
nabyli Kielnarowę od spadkobierców poprzedniego 
właściciela 6. p. Dra Franciszka Zbyszewskiego. Ra- 
ść tę ocenić potrafi należycie każdy, kto wie, co 
0 znaczy dla włościanica żyć we wsi, której właści: 
sa jest żyd, a obawialiśmy się bardzo, aby spad- 
biercy nie sprzedali Kielnarowy żydom, których 
elu o nabycie tego majątku się ubijało. W ży- 
wskim dworze wieśniak ani w razie potrzeby się 
nie sa atuje i wszystkie potrzeby kościoła swego 
a Zaspokajać musi, i na robociźnie nieras okpiony 
„ostanie, To też wzdychaliśmy tylko, aby katolika 
czledzica dostać. I Pan Bóg wysłachał naszych mo- 
W i dał nam dziedziców, jakich każda wieś nam 
Pozazdeościć może. Sąsiadując z Tyczynem mieliśmy 
Przez tyje lat sposobność podziwiać dobroć serca 
ürabstwa Wodsickich i icb pieczcłowitošć o dobro 
ludu, wśród którego żyją. Wiemy, ile kościół Ty- 
ski ma tym zacnym dobrodsiejom do zawdzię- 
czenia, wiemy, że oni własnym kosztem wystawili w 
M prześliczny ołtarz św. Józefa, wiemy, że ilekroć 
konkarencya purafialna do wydatków na kościoł 
kosy Czynić się musi, hrabstwo Wodziccy pierwsi z 
pam datkiem spieszą, wiemy wreszcie, że żaden 
otr y człowiek od progu ich nigdy nie odszedł nie 
stwy WSZY pomocy. W tych zasadach dostojni pań- 
kagt, Wychowoją i dzieci swoje, toteż cała okolica 
nlg 5 serdecznie tę zacną rodsing, @ my radujemy 
© los szczęśliwy Ściślej nas z nią złączył. 
7650, Temperatura. Termometr + 129 R. Barometr 
Dziś wy zie w górę. Wczorej wieczór padał deszcz. 


Pogodziło się. Na słońcu dochodził termometr 
b 12 stopni R 


zo Urgiczne zdolności ptaków. Na jednem 
rodników Posiedseń genewskiego Towarzystwa prsy- 
«danie o 42 Fatio zakomunikował ciekawe sprawo- 
ran, dok olności niaktórych ptaków leczenia swych 

OlyWania chirurgicznych opóracyj, oraz ban- 


nóg w razie ich wywichnięcia lub złamania. 


Dineo „dugi czas oddawał się myśliwstwa we 
totnie przekonaj sh i w innych krajach i niejedno- 
kasy, nosi onał się, że niektóre ptaki, a zwłaszcza 

onków, Adają dar leczenia ran i uszkodzeń swych 
Za pemocą dzióba swego i piór przy- 


kładaj 
on A 
Potraeby Mol) robią kleszcze a w razie 


Zabił 
resztki Konni > akasa, mającego na piersiach 
rwanyoh z inn h „dającej sig z drobnych piór wy- 
j ych Czgici ciała, zbitych w plaster 
Pomocą zaschniętej krwi. 
~tas który dopiero co 
» Sprawiojej ziarnem ATE SA położenia go as 


ubity przez dra Fatio 


Dom bankowy 


— 


ZEE DY TO A A O c 


okąz ze złamaną nogą. Rozumny ten ptak przyłożył 
na nią z dwóch stron dwa pręciki, pokrył je war- 
stwą pierza i okręcił negę listkiem. Pręciki i pierze 
przystawały szczelnie do goleni i trzymały się za po- 
mocą jakiejś materyi klejowatcj. 

Zmarli. Franciszka Bielawska, przeżywszy lat 
66, zmarła we Lwowie 17 bm. — Ksiądz Emtachy 
Meranowicz, gr. kat dziekan szczerzecki, paroch przy 
cerkwi św. Piotra i Pawła we Lwowie, radzca Kon- 
systorza met-opolitalzego , członek inatytuta „Naro- 
dnyj Dom*, człozek galicyjskiego Towarzystwa go- 
spodarczego, zmarł we Lwowie dnia 19 bm., „prze- 
żywszy lat 76. — Alfred Czesław Stehlik , literat, 
przeżywszy lat 33, zmarł we Lwowie dnia 19 maja. 


Teatr. Dzik we czwartek (19go maja) w teatrze 
hr. Szarbka o godzinie wpół do 8-mej wieczorem: 
Po raz pierwszy: „Dzień i noc“, operetta w 3 ak- 
tach Lecocq'a. Jatro w piątex (20go maja) 
w teatrze letnim: „Pozytywni*, komedya w czterech 
aktach Narzymskiego. Dziewiąty w,stęp gościnny pny 
Jadwigi Czaki, artystki teatrów warszawskich. W tea- 
trze hr. Skarbka na dochód fundacyi imienia Kościn- 
szki: koncert pod artystycznem kierownictwem dy 
rektora K. Mikulego, = łaskswym współudziałem „Lu- 
tni“, oraz peń: Malinowski:j, Nowakowskiej i Zdzi- 
sławy Setmajeronej W sobotę po raz drugi „Dzień 
i noc“, operetka Lecocq'a. 


Rozmaitości. 


J:szcze nieco szczegółów o klejnotach. Ru- 
bia tem jest cenniejs y, im mniej posiada odbłysków 
azurowych. Nejwięyszy ze znanych własnością był 
Elżbiety arstrysckiej, Żony Karola IX. Rozmiarami 
równał się wielkości jajka kurzego; ceniono go na 
owe czasy 60.000 dukatów. Drogą epadku przeszedł 
w pos'adanie Rudolfa II, brata Elżbiety. 

Przyznawano mu siłę odpędsania smatku, po: 
skramiania chaci, odwracania przykrych myśli, co je- 
dnak nie przeszkadza, iż symbolem mianowano go 
gniewliwcãci, okrucieństwa, łupieztwa jak i odwagi. 
Zmiana barw, jaziej ulega, zapowiadać miała klęski, 
po których przejścia wszakże pierwotny przybierać 
miał odcień. y 

Ametyst był kamieniem ulubionym dam rzym- 
skich; nazwa jego płynie od wyrazu amethustos 
(ten, który nie jest pijany), przyłsżony bowiem na 
dołku wyciągać miał z ciała pary alkoholu, uwalnia- 
jąc tym sposobem mózg od ich działania. i 

Ametyst nadto uwalniał od zl; ch myśli i na 
posiadacza swego sprowadzał łuskę książąt. 

Opal stracił dziś wiele na wartości, niegdyś 
jednak takiej zażywał opinii, iż senator Noniusz wo- 
lał raczej godności swojej wyrzec sig i ojczyzny, niż 
odstąpić opal swój, na 20.000 sestercyj (17/, mil. fr.) 
ceniony, Markowi Antoniaszowi. 

Pod owe czasy wierzono, iż kamień ten rozwa- 
sela umysły, chroni przed chorobami serca i zmianę 
barwy wakazuje posiadaczowi swemu zbliżanie się 
przyjaciela lub nieprzyjaciela. 

Dziś panuje powszechne przekonania, iż nie- 
szczęścia z sobą przynosi. Przesąd ten wprowadziła 
we Francyi cesarzowa Eugenia, poczem cena opalów 
znacznie spadła. 

Turkus poszukiwany na wschodzie, uchodzi w 
ojczyźnie swojej, Persyi, za cenny talizman. Oprawic- 
ny w obrączkę z kutego żelaza chroni przed niebez- 
pieczeństwami i zapewnia stałość przywiąsania. War- 
tość turknsa zależna jest od barwy jego, wielkości, 
a zwłaszcza gęstości, t. sw. „vialle rocho“ cenią 
najwyżej. Embl matem jest młodości, tkliwych uczuć 
i wspomnień, Nazwaćby go można „niezapominajką* 
klejnotów. 

Pęka w razie mierci właŚcici la swe;0 i zmie- 
nia barwę w ra ie jego choroby. Ostatnie to spo- 
strzeżenie wielu ma bardzo obrońców, tak cla tur- 
kus), jak i dla korali. D» niego to przedewszystsiem 
dają się zastosować słowa Hieronima Cardava: „Ka- 
mienie drogie nietylko żyją, ale chorują, starzeją się 
i umierają“. 

Nerkowiec od najdawniejszych czasów był naj- 
cenniejszym kamieniem i najwięcej budzącym zacie- 
kawienia, tak rzadkością Bwoją, nadzwyczojnemi przy- 
miotami, jak i tajemnicą, w jakiej przechowywano 
sposób szlifowania go. 

Nerkowiec, zwany także kamieniem nerkowym, 
klejnotem był boskim, noszonym tylko przez książąt 
panujących domów, nikt inny pod karą śmierci nie 
miał prawa go nosić. Przypisywano mu nadzwyczsjną 
moc leczniczą, sczególniej w chorobach nerek, i siła 
pozostało o nim legend i podań. 

Piękne odmiany kamienia tego niezmiernie są 
rzadkie i do dziś dnia tajemnicą jest chińczyków Rpo- 
sób szlifowania go i rznięcia, twardym jest bowiem 
niesmiernie. Prawdopodobnie nad wyrznięciem jednego 
tylko nerkowca lata, a może i życie całe przyszło 
nieraz strawić. 

Zwyczajnie nap tyka się go w barwach zielon- 
kawej lub sxarcj, najcenniejszym bywa jednak mle- 
czno-biały. Taki to włsśaie nerkowiec stanowi spinkę 
przy słynnym naszyjniku cesarzowej chińskiej, słożo- 
nym z 99 pereł okrągłych. Dla chińczyków klejnot 
ten nieopłsaną posiada wartość. 

Agaty i inne odmiany onyksu nigdy nie cie- 
szyły się zbytniem usnaniem, chyba że kunsatownie 
bywały rznięte lub z natury jaż przedstawiały na s0- 
bie jakoby sztuką rytę obrazy. 

Takim był właśnie słynny agat w pierścieniu 
Pyrrusa, na powierzchni swej przedstawiający ja- 
koby Apollina z lirą w otoczeniu muz, cudowną igra- 
szkę natury. Po pokonaniu Pyrrnsa, klejnot ton po- 
mieszeczono jako talizman w świątyni Pokojn. 


Część ekonomiczna, 


$ Z targu zbożowego. (Sprawozdanie Banku rol- 

niczego.) Lwów 19 maja 1892. 

Tendencya niesmienna, z powodu jednak słabej 
podaży ceny sig utrzymują, a ruch nieznaczny. 

Dziś notu emy za 100 kilo loco Lwów: 

Pszenica gotowa od zł. 925 do 9.60, żyto 
gotowe od 825 do 8.50, owies obroczny 7— do 
7:50, jęczmień 6-— do 7*—, rzepak 9'75 do 10'25, 
groch 6'50 do 10.—, wyka 5— do 6:25, bobik 
6-75 do 7'25, hreczka 950 do 10'50, kukurudza 
6.— do 6:25, koniczyna czerwona 50.— do 60.— 
koniczyna biała 50.— do 65.—, koniczyna szwedz 
ka 50.— do 70.—, spirytus za 10.000 It, pret. 
loco stacya kolei gotowy 14.75 do 15 25. 

Wiedeń 17 maja. 

(Z.) Ruch, który się wczoraj zarysował, t. j, 
faworyzowanie papierów kolejowych, a zupełne za- 
niedbanie kredytów, rozwinął się dziś jeszcze bar- 
dziej. Papier ten. który przed kilku dniami „decy- 
dował o losach giełdy, leżał dziś odłogiem i nikt 
o niego nie pytał. Spekulanci próbowali wpraw- 
dzie fortelem zgalwanizować kurs kredytów i 
w Berlinie rozpuścili pogłoskę, że dr. Steinbach 
zawarł już z Rotszyldem układ o nową pożyczkę 
walutową. Wywołało to na chwilę zwyżkę kredy- 
tów, ale tylko w Berlinie, nasi spekulanci zanadto 
dobrze wiedzieli, że pogłoska ta jest nieprawdzi- 
wą, aby pójść na jej lep. — Kolejowe papiery 
płacono wszystkie po wyższym kursie, Z wyjąt- 


i kantor wymiany 


PRZEGLĄD z dnia 20 Maja 1892. 


kiem kilku kolei czeskich, które mają wielkie do- 


chody z transportu buraków. Ustawiczne deszcze 
bowiem szkodzą burakom, dla tego też obawiają 
się, że tegoroczny zbiór buraków będzie nieko- 
rzystny, przez co zmniejszą się dochody owych 
kolei. Uwagi godną była dzisiejsza haursa länder- 
banków, które zamknięto kursem 213.60. Haussę 
tę wywołała Wiadomość, że instytut ten sprzedał 
wszystkie obligacye bułgarskie otrzymane w komis. 
Obligacye te kupowano dziś chętnie na giełdzie i 
uzyskały one bardzo wysoki kurs 1031/, za 100. 
Są to obligacye zahipotekowane na bułgarskich 
kolejach państwowych i pierwszy publiczny papier 
młodego księstwa, notowany na giełdzie naszej. 
Silną była tendencya na targu rent i obie złote 
renty uzyskały dalsze zwyżki, austryacka dosięga 


już kursu 113 a węgierska przekroczyła kurs 110. 


Ostatnie notowania : 

Kredyty austr. 318'25, węgierskie 361:—, 
Anglobanki 14970, Uniony 246—, Bankvereiny 
115*—, Linderbanki 21360, Ludwiki 213-25, 
Czerniowieckie 242-—, Renta papierowa 95-70, 
srebrna 95: 10, austryacka złota 112 60, papierowa 
100 75 węgierska złota 110:15 papierowa 10060, 
dukat 5:62, 20-frankówka 9:507/,, marki 11:72— 
ruble 1-26 zł. ; 


Ostatnie wiadomości. 


Niejaki Rudolf Darzena podaje w dzisiej- 
szym numerze Figara sylwetkę rosyjskiego mini- 
stra finansów Wyszniegradzkiego, który jak wia- 
domo przebywa teraz na kuracyi w Krymie. Autor 
sylwetki podnosi przedewBzystkiem b: zprzykładną 
pracowitość Wyszniegradzkiego, która głównie 
przyczyniła się do jego ciężkiej choroby. Od lat 
pięciu bowiem, t. j. od chwili, gdy został mini- 
strem, pracował Wyszniegradzki po piętnaście, a 
nawet po szesnaście godzin dziennie bez wytchnie- 
nia. O chorobie samej i o ostatniej audyencyi 
Wyszniegradzkiego u cara, podaje pan Darzens 
następujące nzder zajmujące szczegóły: „Od dłuż- 
szego czasu już — pisze p, Darzens — skarżył 
sią Wyszniegradzki na pewien rodzaj anemii 
mozgu, nie mogąc jednak nigdy znaleść czasu 
na poddanie się gruntownej obserwacyi lekarzy, po- 
stanowił leczyć sig w domu, przy pracy. Przyjął 
więc lekarza specyalistę, który nie odstępował go 
ani na krok. Pewnego porenka, trzy miesiąca 
temu, pojecheł Wyszniegradzki w towarzystwie 
swego nieodstępnego lekarza do Gatczyny celem 
zł żenia carowi raportu. Przez drogę czytał 
jeszcze raz swój raport. Naraz zerwał się i 
krzyknął do lekarza : „Popatrz pan, co za osły! 
Każdy wiersz przepisali dwa razy“. Przybywszy 
do pałacu carskiego zastali w salonie poczekal- 
nym Sergiusza Wittć'go, zamianowanego właśnie 
ministrem komunikacyi. Ponieważ ministrowie po 
kolei wedle starszyzny wchodzą do cara, przeto 
powioien był Wyszniegradzki wejść do gabinetu 
przed Wittem. J dnakże lekarz poprosił Wittego, 
aby nie zważał na to, lecz wszedł pierwszy i za- 
wiadomił cara o tem, że minister finansów dostał 
ataku mózgowego. 

Witte zrobił tak. a gdy następnie Wysznie- 
gradzki wszedł do gabinetu carskiego, powstał 
car z fotelu i rzekł wesoło: 

„Dzień dobry |Iwanie Alexiewiczu. Wiesz 
co? Zostawmy interesa do jutra, 8 dziś zostań u 
mnie na Śniadaniu.* 

Jednakże Wyszniegradzki nie był już panem 
swego rozsądku i wlepiwszy oczy w próżny fotel, 
z którego car wstał przed chwilą, począł kłaniać 
sig nisko i burczeć jakieś 'niezr zumiałe wyrazy; 
potem usiagł przed biurkiem naprzeciw owego 
próżnego fotelu i zwracając się wciąż do tego 
fotelu, zaczął czytać swój raport... po angielsku. 
Car zmięszał się bardzo i przywołał co rychlej 
lekarza, który kazsł zostawić chorego jakiś czas 
w spokoju. Jakoż wyszedł car z gąbinetu, a Wysz- 
niegradzki czytał jeszcze chwilę, poczem objął 
głowę rękami, położył ją na biurku carskiem i 
tak usnął.* 3 

Art;kuł swój kończy P. Darzens przypu- 
szczeniem, że Wyszniegradzki nie wyleczy się 
już z tej choroby iże ona prawdopodobnie rychły 
zgon jego sprowadzi. 


Telegramy „Przeglądu“. 


Wiedeń 19 maja. Izba posłów przyjęła w 
drugiem czytaniu wszystkie przedłożenia o budo- 
wlach wiedeńskich wedle wniosków komisyi. 

Gdańsk 19 maja. Cesarz Wilhelm odjechał 
stąd. ; 

Leodyum 19 maja. Sąd tutejszy skazał anar- 
chistów Jamitte'a i Mo neau Za rozruchy w dniu 
1 maja i za niebezpieczne pogróżki, jakich się 
dopuścili z bronią w ręku — pierwszego na 4, 
a drugiego na 3 lata więzienia, tudzież na grzy- 
wny pieniężne. — Anarchistę Morhay'a uwol- 
niono. 

Rzym 19 maja. 


Parlament zwołano na 25 

maja. f rae 
Ateny 19 maja. Dzisiaj ogłoszono awans 
wojskowy, który był właśnie jednym z powodów 
różnicy zapatrywań między królem a  Delyanni- 
sem i stał się przyczyną dymisyi tego ostatniego. 
Następca tronu awansowzny został na jenerała 
ee ioden 19 maja. Koło polskie ruzesłało wczo- 
raj komunikat o przedwczorejszem Bwem posle- 
dzeniu, na którem minister finansów dr. Stein- 
bach dawał wyjaśnienia co do regulacyi waluty. 

Koło polskie postawiło ministrowi pięć 
pytań: 

Pytanie pierwsze opiewało: Czy regulacya 
waluty nie wpłvnie niekorzystnie na finanse 
państwa i na przyszy budżet? 

W odpowiedzi na to pytanie podniósł dr. 
Steinbzch przedewszystkiem, że poniesienie ofiary 
finansowej i zaciągnięcie pożyczki na regulacyę 
waluty jest koni<cznością. Niezbędne te ofiary nie 
przekroczą granicy, którą zakreśla stan finan Ów 
państwa. Procenta od nowej pożyczki obciążą bud- 
żet państwowy kwctą roczną około 9 milionów. 
Ciężar ten jednak nie nastanie odrazu w tej Wy- 
sokości, gdyż pożyczka będzie prawdopodobnie 
częściowo sfinansowaną. Z drugiej Btrony dozna 
budżet pewnych ulg przez konwersyę walorów 
państwowych, na czem będzie można zyskać około 
1'/, miliona rocznie. W żadnym razie nie dopuści 
zarząd finansów państwa do tego, aby deficyt na 
nowo się pojawił i w razie konieczności będzie 
musiał obmyśleć sposoby podwyższenia dochodów 
państwowych. h 

Na drugie pytanie: Czy rząd jest całkiem 
spokojny o to, Że sytuacya polityczna w danym 
razie nie podziała szkodliwie na zrealizowanie 
pożyczki walutowej? — odpowiedział dr. Stein- 
bach, że nie ma pod tym względem żadnej wąt- 
pliwości. Pożyczka powiedzie się zupełnie, co do 
tego można się spuścić na praktykę ministerstwa 
finansów. 

Pytanie trzecie opiewało: Czy pora letnia 

i stosowną jest do przeprowadzenia pożyczki i kon- 
wersyi? 


Dr. Steinbach odpowiedział, 
przeprowadzenia tych operacyj nie pora jeszcze 
mówić. Rząd nie zawsrł jeszcze z nikim układu 
i chce mieć zupełnie wolną rękę. Zresztą pierw- 
sza operacya będzie mogła być dopiero wtedy 
przeprowadzoną, gdy parlament uchwali przedło- 
żone mu ustawy. Na każdy sposób wydaje się mi- 
nistrowi, że w tym roku pożyczka zaciągnięta nie 
będzie. 

Pytanie czwarte opiewało: 
projektowano 
przeciętnym ? 

Dr. Steinbach oświadczył, że jedynie takie 
oznaczenie relacji jest sprawiedliwe. Rząd zasta- 
nawiał się gruntownie nad tą kwestyą i zajął w 
niej stanowisko jak najściślej objektywne. 

Na pytanie piąte: Czy będzie dostateczna 
ilość monety obiegowej? — odpowiedział mtnister 
twierdząco. Rząd nietylko nie ma zamiaru zmniej- 
szania obiegu monet, ale nawet w wypracowanym 
przez się projekcie ustawy postarał się o powięk- 
Bzenie go. Zresztą prawdopodobnie nasz bilans 
handlowy i płatniczy będzie i nadal aktywny i roz- 
strzygnie tg sprawę pomyślnie. 

Po tych wywodach ministra zadawali mu 
członkowie Koła rozmaite pytania. Pytań takich 
zadano mu kilkanaście. Wymieniam z nich tylko 
najważniejsze: Jeden z posłów zapytał, kiedy pań- 
stwo zamierza przystąpić do podjęcia wypłat krusz- 
towych. Dr. Steinbach odpowiedział, że wszelki 
pośpiech w tej srrawie byłby niebezpieczny. Do 
podjęcia wypłat kruszcowych należy przystępować 
zwolna, spokojnie i pewnie. 

Na dalsze pytsnie, dla czego rząd oznaczył 
do przerachowania zobowiązań na nową walutę 
kurs gułdena pspierowego i srebrnego na 84 cen- 
ty w złocie albo na dwie korony, a kurs-gakiena 
złotego na 42: 100 (t.j. 42 guldenów złotych ró- 
wna sig stu złotym koronom), odpowiedział dr. 
Steinbach, ża kurs ten wyrównuje w sposób spra 
wiedliwy wszystkie sprzeczności interesów. Jeden 
z posłów zapytał, czy zaprowadzenie waluty zło- 
tej w Austryi nie wywoła zbytecznej drożyzny 
złota. Dr. Steinbach oświadczył, że uważa to za 
rzecz nieprawdopodobną, a relacya, którą rząd 
Pay > sprzyjać będzie napływowi złota do 

raju. 

Spytano także ministra o to, kiedy cała re- 
forma waluty zostanie ukończoną. Dr. Steinbach 
ceświadczył, że terminu tego niepodobna ściśle o- 
kreślić. Mogą zajść wypadki, których my powstrzy- 
mać mie zdołamy, a które przerwą całe to dzieło 
reformatorskie, jednakże i w tskim razie będzie 
sytuacya nasza © wiele korzystniejsza, aniżeli gdy- 
byśmy pozostali nadal przy dzisiejszych  stosun- 
kach. Na pytanie, odnosząca się do stosunku mię- 
dzy Austryą i Węgrami, a wyrażające obawę, że 
parlament austryacki rkutkiem zachowania się 
Węgier może się znaleźć w położeniu przymuso- 
wem, odpowiedział dr. Steinbach, że wszelki przy- 
mua w tej evrawie jest wykluczony, a kolizya in- 
teresów między Austryą a Węgrami niemożliwą. 
Traktat monetarny z Węgrami bgdzie prawdoż0 
dobnie trwałym łącznikiem między obiema poło- 
wami monarchii, 

„Wyjaśnienia ministra przyjęto żywemi okla- 
skami, a prezes p. Jaworski podziękował mu imie- 
niem całego Koła polskiego, 

Wiedeń 19 maja. Wiener Zig. donosi: Pro- 
fesor Politechniki lwowskiej Pawlewski, został 
mianowany prezesem komisyi egzaminacyjnej dla 
drugiego egzaminu państwowego z działu techno- 
logii chemicznej. 

Kolonia 19 maja. Do Gazety Kolońskiej do- 
noszą z Petersburga : Podczas uroczystości otwar- 
cia ogrodu zoologicznego pijani studenci wywołali 
wielki polityczny skandal, a gdy zabroniono im 
śpiewać marsyliankg, poczęli wszystko tłuc i 
niszczyć. Policya aresztowała hersztów rozruchu. 
Prasa rosyjska jak najsurowiej potępia zachowa- 
nie się studentów. 

Berlin 19 maja. Nordd. c4llg Ztg. oma- 
wiając militarne stanowisko Włoch rzuca okiem 
wstecz na postępy armii włoskiej od czasu za- 
prowadzenia obowiązującej obecnie ustawy woj- 
skowej z dnia 29 czerwca 1882 i zaznacza, iż 
chociaż Włechy ponoszą tak wielkie ofiary w 
interesie swego stanowiska jako wielkiego mocar- 
stwa, w interesie swej armii i swej wewnętrznej 
jedności, to jednak zapominać nie trzeba, że 
właśnie tej niczem nie zmniejszonej potędze woj- 
aka i floty zawdzięczają Włochy swe bezpie- 
czeństwo. 

Uszczuplenie tej potęgi naraziłoby Włochy 
na podwójną stratę, osłabiłoby ich siłę i zarazem 
upośledziłoby ich równouprawnione stanowisko 
w potrójnem przymierzu. Załatwienie przesilenia 
gabinetu wskazuje, że Włochy miały Świadomość 
tego grożącego im niebezpieczeństwa. Niemcy wi- 
tają z radością ciągle wzrastającą potęgę militar- 
ną Włoch i widzą w niej wzmocnienie polityczne- 
go ich stanowiska, a w dalszem tego następstwie 
utrwalenie europejskiego pokoju. , 

Londyn 19 maja. Na zgromadzeniu człon- 
ków stronnictwa konserwatywnego w Hasting, 
oświadczył Salisbury, że teraźniejsza Sytuacya w 
Europie jest nawskróś pokojowa. Przechodząc 
zaś do spraw ekonomicznych podniósł, że rozwi- 
jający się coraz bardziej w Europie prąd, mający 
na celu otoczyć wewnę:rzną  produkcyę syste- 
mem ceł ochronnych, zmusi w końcu Anglię do 
szukania odwetu w odpowiednich traktatach han- 
dlowych. 

Budapeszt 19 maja. Na dzisiejszem posie- 
dzeniu postawił poseł Eoetvoes wniosek, aby 
pogrzeb zmarłego jenerała Klapki odbył się na 
koszt państwa, aby oddział honwedów dostarczył 
konduktu i aby zmarłemu postawiono pomnik na 
koszt państwa. 

Prezes ministrów hr. Szapary wskazuł ną 
to, że izba kilkakrotnie już podobne wnioski od- 
mownie załatwiała. Stanowczo odparł miaister 
zrobiony mu zarzut, że nie ma żadnego pietyzmu 
dla bohaterów walk o niepodległość Węgier. — 
O tem czy honorowy oddział honwedów ma wy- 
ruszyć, nie może sejm wcale decydować, 

W końcu zażądał hr. Szapary, aby nad 
wnioskiem Eoetvoesa przejść do porządku dzien- 
nego. Sejm wśród strasznego hałasu przyjął 
wniosek hr. Szaparyego 934 głosami przeciw 83. 
Posłowie należący do stronnictwa Koszutowskiego 
urządzili w sali burzliwe sceny. 


że o terminie 


Dla czego za- 
relacyę opierającą się na kursie 


"Przyjechali do Lwowa 
dnia 19 maja 1892 

HOTEL ŻORŻA. A. Hubicka z Ożydowa 
Gniewoszowa Kontów. K., Horodyski z Kolędzian, 
E. Szawłowski z Przewłoki. E. hr. Baworowski z 
Kopeczyniec. W. M.ńkowski z Podola ros, 
Postruski z Serednego. J. br. Brunieki z „Podhorzec, 
J. Rosenstock z Roseńtycz. 0. Lidl z Żółkwi. J, 
Hofmann z Ungwaru. F., Esker iN. Hutterz Wiednia 


HOTEL FRANCUSKI. S. Skibniewski z Balic. . 


A. Szankowska z Rosyi E. Weber z Wied:ia. G. 
Móller z Wiednia. E. Vvigt z Dzesdna. S Liwer 
z Wiednia. A. Terentzy 2 Rosyi. O. Lóbl z Wiednia. 
Ks Fleiszma1 x Telesio:fa. O. Vcc'el i J. 8 :;hmahl 
z Wiednia. 


AR 


Wł. | 


3 
i W 
INadesłane. 


Dr. Kazimierz Krygowski 


otworzył kancelaryą adwokacką we Lwowie, 
ul. Trzeciego Maja l. 10. 3476 2—8 


Notarjusz w miejscu kąpielowem Dorna-Watra 


poszukuje substytuta, 


Pożądanem podanie warunków. 8470 2-4 


Wszelkie papiery wartościowe, jakoto 
listy zastawne Towarzystwa kred. ziemsk. 
banku krajowego, banku hipotecznego, obli- 
gacje propinacyjne, renty, pryorytety itp. 
sprzedaje po najtańszym kursie we Lwowie 


August Schellenberg 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 


Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“! Pre- 
numearata roczna zł. 1'70. Na prowincji złr. 1.80. 
2560 


Pracownia stolarska i bednarska Jana Wy- 


sockiego w Przemyślu przy ul. Ogrodowej, po- 
dejmuje się wszelkich robót fabrycznych, me- 
blowych i kości-lnych po umiarkowanych ce- 
nach. Poleca sum ennie i trwale wykonane 
wyroby swoje Szanownej Publiczności a szoze- 
ólnie PP. włeścicielom browarów, gorzelń i 


abryk. 
M. JONASZ 


dom bankowy i kentor wymiany 
we Lwowie, ulica Jagiellońska I. 3. 


kupuje | sprzedaje wszystkie efekta I mo- 
nety po najdokładniejszym kursie dziennym. 


Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie 
bez doliczenia prowizji. 

Główna reprezentacja dla Galicji naj- 
większego i najbogatszego w świecie to- 
warzystwa nubezpieczeń na życie „The 
Mutual*. Rok założenia 1842. 


2763 


Telegr' m giełdowy. 
Wiedeń dnia 19 Maja godz. 2 min. 40 


Akcje kred. 319.50 Węg. kolej półn. 
Alpiny 62— wschodn. 197.— 
Kredyty węg. 363.50 Wiedeńskie losy 
Arglvbazki 151 50 kom. 159.— 
Uniony 247 25 Akcje tyton. _ 17650 
Ledwiki 213.50 Gal. obl. indem. 10525 
Wordbaky 289 50 Elbethale 236 25 
Lombardy 86 37 Länderbanki 215-25 
4250 Renta zł. węg. 110'30 
Btastsbahny 289 — Bankvereiny : 115— 
Onarniovieckin 243— Renta węg. p. 100:70 


Ruble 
Usposobienia silne. 


1:26:50 


Lwów. Z Izby handlowej 19 maja 1892. 
1. Akcje xa aztuko. 
be: kupony ciekgcege pluo; iądajj 
bez dywidendy. 
Kalej galic. Kar. Lud.200 zł. w. a. 312 — 215 
a |WOW.-CZET-jaBB. 200 zł w. 8. 241 — 242 
Psou hip. galic. 200 zł w. a. 833 — 887 
„ Wedyt. galic. 200 sŁw w — — 216 
Zisty zastawne ys 100 z. 
Raaku kip. galic. 5", 40 „ 100 80 101 50 
Banku tij. galis. F"/, s 10°% pr. 107 5% 108 20 
Basko hs. 4'/40/, wa. los. w 50 lat. 98 25 
Baszu b:ajowago 4Y, o FR. 36 50 
Tzw. krel. guic. ie  , nieokr. 
O 3 b 43 
u Ah 
s a o w" g 
3. Listy dłużne za 100 ri 
Z. G. kr. wł. (drw. 6°) Ad likw. 58 — 60 — 
a a s „ (daw. A/a) 2a o u 53 — 05 — 
£. Obligi za 100 g? 
Indemnizacyjne galic 5prc. m. k 104 50 105 20 
Galic. fund. propinacyjnego 4*%/, , 93 60 94 30 
Bukow. fund. propin. 60/, w. s. 100 50 101 20 
Kom. kanku kraj. 5pre. wa. I em. 100 — 100 70 


czka j- s r. 1878 8pr. w.a. 104 50 — — 
e. jęz leng ág fe 27 60 98 30 


Ruch pociagów kolejowych 
ważny od dnia 1 maja 1892 r. według zegaru lwowskiego. 


Przychodzą do Lwowa 


Z Krakowa. . . 
Z Muszyny-Krynicy 
marnówd Sa © . o. 
Z Podwołoczysk i Brodów 
(na dworzec główny) 
Z Podwołoczysk i Brodów 
na dworzec Podzamcze , 
Z Suczawy . . 
Z Kimpolungu . wał 
Z Radowiec. . . . . |100$ 
Z BHDOKT" . <a a[ 
Z Nowosielicy . . . . 
Z Słobody rungarskiej . [1009 
Z Husiatyna via Halicz . 
Z N. Sącza, Chyrowa, Sta- 
nisławowa i Stryja . . 
Z Suchy, N. Sącza, Chyro- 
wa, Stanisławowa i Stryja 
Z Chyrowa, Stanisławowa 


via 


i Stryja 4 . a . m 
Z Pesztu, Miskolcza, Mun- 
kacza, Ławocznego i 
stryja m. +. . 
Z Sokala i Bełzca . a 
Z Sokala i Rawy ruskiej . 


gte 
- 448 
832 

Odchodzę ze Lwowa: 
Do Krakowa 


| 
+2. 0. |1OŚL| 3%) 52811101) 756 
Do Muszyny -Krynicy via | a bz, 
Wamów . 0.0... gd| = | 756 
> gk i Brodów l i 7 
z dworca głównego) , | 2% 41 |1026 
Do Podwołoczysk i Brodów AG 
(z Podzamcza) „, , „| gw 10°? |1052 | . 
o Suczawy . . , „| gs gs6 | 8% |1056 
Do Husiatyna via Halicz . | 630 salpa 
Do Słobody rungurskiej . | 6% 95° | 833 [1056 
0 Nowosielicy . A 636 g5| . |10% 
Do Hliboki . 6% TIRA En 
Do Radowiec . 6% 35e] . „10% 
Do Kimpolungu . | .| 6% 7 | Ę 
Do Stryja, Chyrowa, N. Sa- | 
eza i Suchy . , 7 | 6'110% | Taj . 
Do Stryja i Stanisławowa. 10*' | R . 
Do Stryja, Ławocznego, 
Munkacza, Miskolcza i 
Reszta. . <. . 6* >F 
Do Bełzcą i Sokala . . è i 
Do Sokala i Rawy Ruskiej = 


Uwaga: Godziny podkreślone linijka oznaczają porę 
nocną od godziny 6 wieczorem do godziny 5 m. 59 Si) 


uskutecznia pod najkorzystniejszymi warunkami zakapno i sprzedaż wszelkich 
rent i papierów kolejowych. Najbardziej poleca 4,9% Listy zast. gal. Tow. 
kred. ziemsk. 4'/,9%, Listy zast. gal. Banku krajowego. 4'/, Obligacye propinae;jne. 


" Jakóba Stroh 


WE LWOWIE, ulica Hstmańska 1 6 we własnym duma 


Zabójstwo Fryzyera 
POWIEŚĆ 


Emila Gaboriau. 


(Ciąg dalszy). 

A widząc go zdrowym i jak dąb silnym 
powtarzała sobie: „Będzie żył sto lat.. a jgk zo. 
stawi nam nareszcie * majątek, to już zębów nie 
będzie, aby z chleba korzystać... a kto wie, może 
nas przeżyje...“ Od takich myśli, czy daleko do 
postanowienia morderstwa?.. Gdy raz sobie wbiła 
to w giowę, starała się przygotować męża, oswcić 
go z myślą zabójstwa, włożyć mu, jak to mówią, 
nóż do ręki... On zaś pewnego pięknego dnia, 
zagrożony bankructwem, znużony ska:gami żony, 
poszedł i zamordował .. 


some — maa in 


Drobne vg 68zeonia 
_- pu 2 osmży oË wyraza. 


W cein rychiej obsługi moich 
Szanownych Odbi:reów powiększy 


— Zatem pani przypuszcza — odezwałem się | pani Monistrol... 


PRZEGLĄD » dus 20 maja 1892. 


A teraz upadam ze znużenia... 


— Że Monistrol był o tyle głupim, że sam wła- | dobranoc... 


sną ręrą denunsyacrę rapisał?... 
Wztuszyła ramionami i rrekła: 

— Czyż to głupstso ?.. Ja utczymuję, że nie... 
chociaż to wasz najsilniejszy argument, na ko- 
rzyść jego niewinności. 

Zastanowiło mnie takie przedstawienie spra- 
wy, i rzekłem znowu: 

— Proszę pani, a jeżeli on przyznaje się do 
winy... iri 

— Wyborny sposób do Zimuszenia sprawiedli- 
wości, z wykazała niewipność... 

— Pan Bam tego dowodzisz, kochany panie 
Godeuil. 

— Ależ ten nieszczęśliwy nie wiedział nawet, 
w jaki sposób wuj jego został zabitym |.. 

— Przepraszam.. zdawał się nie wiedzieć... a 
ta zupełnie ca innego... 

Zaczęliśmy się spierać i nie prędkobyśmy 
bli stończyli, gdyby nie pan Móchinet. 

— No, no, kochana pani — zawołał — stra- 


miane jak: płótna od 


Dr. Włed. Miłkowskiegoszych do najgrubszych na 


Publiczności 
życzył sobie nabyć wyroby czys 


Koszule 


Spał dobrze zapewne, Jecz ja oka zmrużyć 
nie mogłem.. 

Głos wewnętrzny mówił mi, że Monistrol 
niewinny... 

Rozgorączkowana wyobraźnia stawiała mi 
przed oczy tortury biedaka samotnego w celi 
więziennej... 

Lecz po co sig przyznał ?... 


VII. 


Brakowało mi wtedy (sto razy później mia- 
łem sposobność o tem się przekonać), brakowało 
mi doświadczenia, praktyki w rzemiośle; a naj- 
bardziej znajomości sposobów działania i bada 
nia policyjnego. 

Czułem, że Śledztwo źle było prowadzone. a 
głównie, lekko traktowane, lecz nie umiałem 
określić dlaczego, a nadewszystko wskazać, co na- 
leżało czynić. 

Niemniej przeto zajmował mnie Monistrol. 


najcień 


zakiad zdrojowe-kapielowy 


nie ja najpierwszy zwróciłem uwagę na możliwą | się kucharki) bardzo często myśl dobrą podda mi 


niewinność posądzonego ? 


moja pani. Ma jednę tylke słabostkę, według 


— Dla mego honoru — myślałem — powinie- | niej, nie ma zbrodni dorywczej, bez namysłu... 


nem wykazać, że nie on jest zabójcą. 

A tu, jak na złość, rozmowa wczorajsza po- 
mięszała mi szyki, nie wiedziałem już, na którym 
z faktów opierać mój system. 1 

Jak się to trafia przy zadługien rozmyśla- 
niu o jednyra problemacie, tak i ja straciłem 
wątek i nie widziałem jasno co czynić należy 

Zaglębicny w fotelu, wysilałem mózg na- 
próżne, gdy, wierny obietnicy, fan Móchinet, przy- 
szedł po mnie około dziewiątej rano. 

— Chodźmy, już czas! — odezwał się szorstko. 

Ja nuwet nie słyszałem, że wszedł do po- 
kcju. 

— Służę panu — rzekłem, powstając. 

Zauważyłem, że sąsiad mój był staranniej 
ubrany, niż zazwyczaj. Wyglądał dostatnio i pra- 
wie elegancko. Wesoły był i swobodny, jak czło- 
wiek, peway zwycięztwa. 

Niedługo byliśmy już na ulicy; w drodze 
zaczął rozmowę. 

— (o myślisz o mojej żonie? — zapytał. — 
W prefekturze uchodzę za bardzo przebiegłego, a 
(i Moiióre radził 


Po znanych najniższych cenach 


ROLDRY SZYTE 


łam mój zakiad artystyczno llfcgra- 
ficzny |! sprowadziłem Jeszcze jedną 
pra aś pospieszną najnowszej kon- 
Ef , jertem zatem w zucżnośi: 
wszelkie zamówienia wykonać bez 
najmniejsze] zwłoki i jar zaj'aniej. 
Przyjmuje zamówinia na bilety 


w Krakowie. ' 
nabyła i poleca ostatnie egzemplarze 
dziełka p. t. 
© początku rozkrzewienia i 
upadku Zskonu X. X. Ka- 
noników Stróżów św. Grobu 


poszewki, prześcieradła i kalerony; 
płótna szsre i półbielone, płótna 
drelichówe i liberyjne, dymki zwy 
kłej i «damuszkowej roboty, obru 
sy z serwetami białe i kolorowe, 
chustki, ręcznki zwykłej i ada- 
m'szkowaj roboty, ręczniki kąpie- 
lowe włochate, fartuszki, ściecki, 


mad Popradem, stecya kolejowa. 
Majsilniejsza szczawa żelazista; 
skuteczna w chorobach kobiet. 


Kąpiele borowinowe popradowe i mineralne 
w łazieukach urządzonych systemu S-hwartza. 


F. 


z wełnianego i jedwabnego atłasu 


M.AA LERACGCE. 


poleca w największym wyborze magazym 


ea dak karty ślubne, plany, ry: 
sunki, dyplomy, obrasy, wszelkie 
druki potrzebne dla pp. adwokatów 
notaryuszów, władz itp ręcząc zs 
rychłe i wzorowa wykonanie, o:ue 
za możliwie najtańsze obliczenie. 
Antoni Przyszlak, Zakład arty 
Btyczno litograficzny we Lwowi, 
przy ulicy Kopernika Nz. 9. Bilety 
począwszy od ! ał 45: ol w. 
104 sztak. 2738 


Ekonom żonaty, bezdzietny do- 
brze polecony, o skromnych wy- 
maganiach poszukuje umieszczenia. 
Bliższe szczegóły poda Biuro wy- 
wiadowcze J. Polińskiego Lwów, 
ul. Kurola Ludwika 5 L p. 

3477 1—3 


Jakie będą dalsze projekta pro 
szą napisz poste restante tam, 
gdzie jadę. Trzeba przecież obmy- 
śleć sposób widzenia się. Ty nie 
wierzysz jak tęsknię, jak szukam 
sposobów spotkania, a to już tyle 
miesięcy ani słowa zamienić nie 
można. Choć tą drogą częściej 


wiadomość dawej proszę. Pay 2 ja (Lwów „Impressa”.) 
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Irn i wiska BSO. Dnia 3 ozerwca 1892 odbędzie się w biurze Magistratu miasta k UEN NA 
D E Żółkwi pabliczna lcytacya w drodze ofert pisemnycii na budowę Z na DOC) | mó 


Józefa Daubner, wa Lwowie, przy 
ul. Sobieskiego 1l. 10, poleca swój 
skład i pracownię wszelkiego ga: 
tunku szczotek i w tem zawód 
wchodzących artykułów, sprzeda 
jąc takowe po najniższych cenach. 
Zamówienia na prowincję odwro- 
tnie odsyła. 


Osoba 


poważna, in'eligentna, władajaca językiem 
niemieckim perfekt, może objąć zarząd 
domu, opiekę nad dziećwii, — może udzie- 
lać początków nauki, iub do towarzystwa 
starszej ozoby. 
Zgłoszenia M. P. Kołomyja Poste 
restaute. 3480 1 2 


(rganis 


kawaler, 
uzdolniony gruntownie w swoim 
fachu, poszukuje odpowiednej 
dla siebie posady. 
Adres: Franciszek Ra- 


wolny od wojska, 


taj Ropczyce. 


-rme - 


3469 2-3 


stego jedwabiu, 


Jerozoi:mskiega 
historya napisał 
X. Piotr Pękalski 


(Kraków 1867.) 
Cena egzemplarza 75 centów. 


ZAKŁAD GALWANICZNYY 
HENRYKA ROSENBUSCHA 


wykonywa najtaniej złocenie, srebrzenie, nikiowanie, pomiedza: 
nie, mosiążenie i oxydowanie wszelkiego rodzaju wyrobów me- 
talowych, oraz reprodukcya galwanoplastyczne bronzowanie 
przedmiotów z drzewa, gipsu itp. przedmioty dekoracyjne, 
Utrzymuje na składzie i wykonywa przyrządy fizykalne 
dla s:kół, jakoteż zabawki naukowe dla uczącej się młodzieży. 
Pole*a aparaty elektryczne o stałym i indukcyjnsm prądzie dla 
pp. lekarzy. Baterye elektryczne wszys:kich systemów. Dzwonki 
elektryczne i wszelkie przybory do tychże. 
Towary wyłacznie tylko najlepszej jakości. 


koszar normsln h w Żółkwi dla pomieszczenia dwóch szwadronów 
kewaleryi, koszar dorywczych dla dwóch szwadronów kawaleryi, 
pomiesze eni» dla plutoau pionierów, sztabu pułkowego i pomieszka- 
nia dywi«yonera oraz dużej krytej ujeżdzalni a to tytułem gene- 
ralnego przedsiębiorstwa bez żadnych wyłączeń. Pierwszeństwo będą 
mieli ci oferenci, którzy zeshcą objąć całą budowę na własne ryzyko. 

Cenę wywołania stanowią ceny kosztorysowe wynoszące łącznie 
sumę wyżej 407.000 złr. 

Wadyum 25.000 złr. w gotówce lub papierach wartościowych 
obliczonych wedle kursu. 

Kaucya 50.000 złr. 

Ofarty otemplowane i opieczętowane wnosi można na ręce 
Komisyi lisytacyjnej w dniu licytucyi də godziny 5 popoładniu. 

Plany, kosztorysy z wymiarami i warunki mę są do 
przejrzesia w zwykłych godzinach urzędowych w biurze 


Dnia 17 maja 1892 


raczy zgłosić się pocennik i prób- 
ki powyższych wyrobów p”dade:- 
sem: „Dyrekcya Towarzystwa tk3- 
czy w Korczynie obok Krosna“ 
(poczta loco), które się wysyła 
2840 jA „odwrotną pocztą franco. Bi81 10 16 
S| A wysokim szacunkiem Dyrekcya 


Pora Ka pieton trwa w trzech sezonach: 
od 10 Lipca 


Wszelkich bliższych wyjaśnień udziela 


Dyplomem honorowym odz 'a zony 3425 2-3 


Lwów, ulica Kopernika 16 


pod firmą 


agistratu. 
Magistrat król. miasta Zółkwi. 
3482 2—3 


Nędza w Rosyi. 


Z powodu nędzy w Rosyi i niskiego kursu rubli, 
udslo mi sie korzystnie wielki transport prawdziwej rosyj- 
skiej herbaty zakupić. Polecam wiec Szan. P. T. Pu- 
bliceności przy tej sposobności herbate najprzedniejsaych 
gatunków bez Konkurencyi najtaniej, a jako znawca obo- 


cam się i tutaj nadal łaskawym względom. 


3320 8-8 Janowicz 


Znakomita górska stacya klim: tyczna, mleko, żętyca. 


020 Sierpnia, od 20 Sierpnią do 15 Września. 
%v lszym i 3cim sezonie mieszkania tańsze 0 30°/, 
Lekarz ordynujący : Dr. Ludomił Korczyński. 


Na sezon bieżący lekarz zdrojowy wprowadza Şi 
w użycie metodę leczenia hydropatycznego 


Nowości 
sezon wiosenny 


Schayerów 


we Lwow ie. 


HOTEL IMPERIAL 


Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, Że | większych, obznajomiony dokładnie poszukuje posady od 1go lipca br. 
urządzłliśmy mowy Hotel o 80 pokojach w pałacu kolei Państwowej jz kulturą chmielo, zastępca obsza- 
rów dworskich, poszukuje gosady.|ste restante Kamionka Strumiłowa. 

Bliżej obanajomi 
Józef Wereszczak, 
uwarzystwa  kredyto- 
wego ziemskiego Lwów. 


przy ulicy 3go Maja Nr. 3. 


HOTEL IMPERIAL. 
i z dniem 6 lutego 1894 oddaliśmy go do użytku publicznego. 


Pokoje są urządzone z największym komjortem 
Bertanracya pod własnym zarządem w hotelu. 


BF Pokoje od SO ct. TE 


Dziękując za dotychczasowe względy w hotelu centralnym, pole 


Z głębokim szacunkiem 


od 1 Czerwca do 10 Lipca, : 


pod „Zloiym Lwem“ we Lwowie. 


wszystkim zbrodaiarzom przypisuje kombinacye 
szatańskie... Lecz ponieważ ja mam wadę zupeł- 
nie przeciwną, więc ze ścierania się zdań naszych 
wychodzi prawda. . 

— Jakto! — zawołałem — sądzisz pan, żeś 
odgadł tajemnicg sprawy Monistrela ?... 

Wyjął tabakierkę. pociągnął parę razy niby 
tabaki i tomem zarozumiałej . dyskrecyi odpo- 
wiedział: 

— Przynajmniej mam sposób dojścia do prawdy... 

Przyszliśmy wreszcie na ulicę Vivienne, nie- 
daleko sklepu Monistrola. 

— Baczność! — rzekł Móchinet — idź pan za 
mną i nie dziw się niczemu. 

Dobrze, że mnie uprzedził, gdyż byłbym się 
okrutnie zadziwił, widząc, że wchodzi do sklepu 
z parasolami. 

Poważny i sztywny, jak Anglik, kazał „poka- 
zywać sobie wszystko, co było w sklepie, a nic 
nie wybrał; w końcu zapytał, czy zrobionoby mu 
parasol, na który sam model dostarczy. `. g 


(Ciąg dalszy uastąpi). 


Knauer i Syn 


TEAT Ne Ner aay skad” 7" 1 


Zarząd. 


m amm ir dna | — m 0 m w dc 


E. & J. 


na 


poleca 


PESE 24. KCARSZALAKAANGANNEEKE |. 
Ces. król. % uprzywil. r 


j Największy skład powosów=Ę Ę 


Nesselsdorfskiej fabryki 


przedtem 


SUHUSTALA i Spółki. 
Polecamy nasze skwipaże, 
fajev ny, dorożki zwyczajne 
taraniasy w najłepazem wykończeniu z gwaranają doskonałego wyrobu przy bardzo 


rozy landanskia, landolety, coupé, caps, mylardo, 
damskie, jakoteż wszyntkie gospodarskią wózki lab 


przystepnych cenach. 8081 15 —80 


STROMENGER 


Skład powozów, siodeł I uprzęży. 
BB Lwów, ulica Karola Ludwika liczba 6. Sm 


2 powody, że handel farb Wgo Lityńskiego Leopolda posiada największy 
wybór farb artystycznych, pedzli i przyborów malarskich, przeto oddałam mu: 


Uyłączną sprzedaż 


moich farb do malowania na szkle, rozcelanie, aksamicie i t. p i poleca ten 


Magazyn 


3486 1-? 


—— 


2970 11—7 


) 
i 


czność Wn 
urzędnik Te 


WOT ORCO WY ZEP 


& Strzelczuk. 


włazuję się Szan. odriorców tak pod względem dobroci 
towaru, jakoteż i cen zupełnie zadowolnić, gdyż zaopa- 
trzyłem mój skład herbat, Lwów ul. Sykstuska l. 17 
w bogaty zasób wszelkich gatanków herbaty i sprzedsje 
począwszy oł zł. 1'40 do 3 zł. ză pół klgr. Wysełka na 


egzaminywany, z l8letuią prakty-|w wieku 45 lat, żonaty, dzietny. 
lk w gospodarstwach wzorow ych|posiadający chlubne swiadectwa, 


Skład farb i materjałów 


Leopolda Lityńskiego 
we Lwowie. przy ulicy Kopernika I. 2. 
łaszawym uczennicom mojm i Szanoxnej 


Publiczności. 
A. Michelis 


Gorzelnik 


a mm ease 


Zgłoszenia pt. „Gorzelnik* po- 
8461 2 B 


Majątki ziemskie 


przea grze- 


najrozmałtawaj wielkości we wschodniej ii 

3440 3—6 ih a da no 
—-—————-ikupua i wydsisrżawienii 

zi różne kamienice, realnožej lace 


»od budowę tak we Lwowie, jakoteż 

i na prowi! Wiadomość IKrzeczkew- 
ski Lwów Wałowa 18. ~ 

3276 12 18 


Dwa pomieszkania 
przy uliy Mickiewicza Nr. 14. 
Jedno na 1 piętrze, składające 

się z czterech frontowych pokoi 

naprzeciw ogrodu Jezaickiege, dwóch, 

przedpokoi, kachni, werandy, bal- 

konu i wszelkich innych przyna- 
leżztoś, bę R 

rugie parterowe, składające się 

Ela 6 pokoi frontowych, dwóch 


' JED WAB! 


Najzdrowszą i najprzejezznijgaca w noszenia w lecie i zimie jest bielizna trykoiowa hygiemiczna z surowego czy: 
odznaczona chlubnemi świadectwami pp. lekarzy fak w kraju jak i zagranica, uprzywilejowanego i marką 


prowincyę od 1 Kigr. franco. 
Z wysokim szacunkiem 


3151 6-6 Adolf Singer, Lwów, ul. Sykstuska 17. 


ochronna zaopatrzonego wyrobu 


Radoifa Misyera w Bernie 


główny skład powyższej bielizny po cenách bardzo przystępnych i stałych w Łandlu płócien i gotowej bielizny 
F. S. BARDASZ A we Lwowie, vis-a-vis kościoła katedralnego. 


Uznajs, ża bielizna trykotowa, wyro- 
biona pr-ez p. Rudolfa Mayera w Ber- 
nie, a zbadana chemicznie jako czys*%o 
jedwabna, bez Żadnych innych składni- 
ków, jest najpewniejsza w noszeniu, dla 
osób watłego zdrowia, jak również pra 
ktyezniejsza od wałnianej lub Pawel- 
nianej. 

Lwów, dnia 19 marca 1832. 
Dr. UŁOWACAI 


Lwów, 16 marca 18}. 
Dr. JÓZEF WEIGEL m. p. 
Przeciw reumatyzmowi jako hygie- 
niczną bisliznę, uznaję czysto jedwabna, 
wyrabianą przez p. Rudolfa Mayera 
w Bernie, za najwłaściwsza w noszeriu. 
Lwów, 16 marsa 1832 
Dr. BARĄCZ m. p. 
Bielizna wyrobu p. Rudolfa Mayera 
w Barnie jako czysto surowo jedwabna £— 
bez żadnych innych składników - jest 


Do 
lecenia 


marka: „Z, k. 
Tricot-WAucha R 
in Brünn“ 
kroskopowym, a ni 
zgodnie z prawdą orzeczenie, że 


udokt M 


Odpowiedzialny redaktor: 


pana Edwarda Helwiga we Lwowis. W skutek po- 
Magis*ratu do L., 19148 1892r zbadałem pr:edłożo ce 
przez Pana dwie próby trykutu jedwabnego, — opatrzonego 
Qerte. u unz. Privileglaw. Hygienischs Seiden 
Fe ayer — Bcidan Tricot Waaren Fabrik 
k pod wzzlędem chemiezno-jakaściowym i mi- 
podstawie otrzymanych wyników wydaje 
sporządzone są takowe z czy- 


mm a W OT A M m 1 


Wacław Masłowski. 


Sza od wełnianej, 
ciasnej. 
Kraków, ?8 marca 1892. 


bawełnianej 


== 
NN szą w noszeniu. 
Lwów w marcu '892, 


Bieliznę 
p. Rudolfa 


niejsza od wełnianej i nicjanej. 
znam innej, by tak korzystnie 
jak i w zimie, jako hygieniczna 


cia się nadawała. 
Ersków, dnia 28 marca 18 


7 zewannegy 


3896 6 


nsjoewniejszą w noszenia dla osób wa- 
tłego zdrowia, jak również prakt; czniej- 


Dr. TORCZYŃSKI m. p. 
Sekundaryusz Szpitala w Krakowie. 
Dia cierpiących w ogólności pote- 
Zi” ‘am tylko bielizne hygieniczną, czysto 
> jedwsbnę z fabryki Rudolfa Mayera 
w Bernie, bo jest niezawodnie najsdcow- 


Dr. SZTEMBARTH m. p. 


Da trykotawą wyrobu 
ajeru w Bernie, osobiś iə 
wypróbowaną, polecam jako rzeczewiś- 
cie hygłeniczną, a w użyciu praktycz- 


Lwów, ćnia 16 marca 1592 
Dr. KAROL GROSS m p 
Prócz czysto jedwsbnej bielizny wy- 
robu p Rudolfa Mauera w Bernie, nie 


92. 
Dr. ŚLIWIŃSKI m. p. : 


stego jedwabiu, bez domieszek ionych włókien. Resztki prób 
trikota, zaopatrzone marką oshronną i pańskim 
podpisem zachowuję w Laboratoryam pod powyższą liczbą 
urzędową w celu możliwych dalszych porównywań i badań, 
Z miejskiego Liaborątoryum ekemicznego we Lwowie, 30 marca 
1982. Dr. MIECZYSŁAW DUNIN WĄSOWICZ m p zaprzy- 
siężcny chemik miejski i sądowy — Do:ent towaroznuwstwa. 


Od 50 lat {stni 
Lwów». 


najdsaniejszy 
MAGAZY 


sial 17? po 


rty dla pp. kraw 
| Eda zawsze przy 
lub ni- 


otwartym zostaje dna 20 maja, 
Urzad pucztowy, telegraficzn 


po 40 ct. 


w lecie 
do uży- 


10 


"Papier Braci Fijałsowakoch w Białej. 


R BU 
1 towarów wełaianych 


ejąca firma : 


Jan Wallach i Syn 


Rynek l 38, 


KRA 


ASSE" POT: 
25 „Ab 
SĄ 


ŻAKŁAD KĄPIELOWY WÓD SIARCZANYCH 
w pobliżu Lwowa i stacyj kolejowych w Gródku i Szesercu położony, 


a i apteka w miejscu. Codzienna poczta wo- 
zowa pomiedzy Lwowem a Lubieniem po 75 ct. ud osoby. Wtzkiem z Gródka 


Lekarz zakładu: Dr. Z Rieger, radca zdrowia 
Łazienki z wannami porcelanowymi i terazzo, takież posadzki. Kąpiele 
sierczano-mułowe paru ogrzewane. Leczenie elektrycznością i masażą (masser i 
masserka fa'hawa uzdolni ni). 
NOWOŚ 


leca pa: 
nogości na 56200 wiosenny ILEN. 


ców, jako też 
gotowane. 


J 


AA a 
zi sf; 


3422 8— 30 


iorszyn 


Zdrojowisko solankowo--boro- 


słoneczne kąpiele, otwarty od 
l Maja. Lekarz kierujący Dr. 
Wilhelm Strzechowski. 
wienia listowne przyjmuje Fran- 
ciszek Medvey. 

3331 6-10 


Ogrodnik 


tonaty, bezdzi.tny, 32 lat, z do 
br mi świadectwami, poszukuje 
odpowiednej posady zaraz. 
Zgłoszesia uprasza pod adresem : Ka 
ol Karolczyk u WPana Wolańskiego, 
Lwow, ul. Leona Sapiehy 1 12 
84873—8 


Rutynowann 
nauczycielka 


w średsim wieku, posiadająca język polski, 
francuzki, niemiecki i grę na forte łanie, 
poszukuje cdpowiednej posady na wsi ZATA£: 
oszenia do IL. f8 Centrai 
ne Kuro Ogtaszeń, Lwów, Ko- 
termika il. | __ 8449 8—8_ 
Powraca dobre wyglądanie, pomagą 
traw'eniu, wzmacnia siły organiczne, odrą- 
dza organism 


WÓDKA z ziół leczniczych 


Księdza Kneippa, 
Cena flaszki 1 zł, 


skład w Droguerji 


2 Wyłączn l 
f Leopolda Lifyńskiego we Lwowie 


Kopervika 2. 
| Przy odbiorze dziesięciu flaszek jedna 


| rabatu. Na prowincję wysyła się odwrotag| 
a Ipocztą. 348 


7 1-7 


mezi przedpokoi, 


winowe, zakład wodoleczniczy, 


Zamó-|__ 


rai nar. W. Manieckiego. — Zarządzca : Walenty Hodek 


f kachni i wszelkinh 
innych przynależytoś i, są każdej 
chwili do rajęcia. 
Zgłosić sie du właściciela w tym sa- 
mym domu na Agim piętrze. 
3885 9—10 


Kasyera l korespondenta 


w jednej osobie za kaucyą 300 złr. poszu: 
kuje dom komisowy Krzeczkowskiego we 
Lwowie, Wałowa 12. 8471 8 8 


Od igo Lipea 


poszukuję dzierżawy małego folwarku 
lub przyjmę adminis:racyę dóbr 
na tantieme., Sz:zegółowe opisy 
dzierżawy proszę pod adresem : 
Kraków 100 ulica Batorego Nr. 16 
u Portiera 
3480 1—1 


( Jako admin'strator 

f kamienic lub inkasant 
przyjmę posadę będąc em urząd- 
nikiem rachunkowym Na żądanie 
aw złożyć kanczę do 4.000 złr. 

głoszenia przyjmuje Portyer 
w Hotelu Żorża we Lwowie. 

8460 2—8 


Letnie mieszkanie. 


Ładny dom, 5 pokoi i kuchnia. 
okolony szpilkowym lasem, w zdro- 
wej górzystej okolicy, 1 kilometr 
ol stacyl kolei, poczty i telegrafu 
1 godzin od Lwowa, kąpie! rzeczna 
w miejscu o 300 kroków do naję- 
cia tanio z meblami lub bez do 
końca jesieni. Bliższej wiadomości 
udzieli Zarząd hotelu ania E ag - 


--+ 


| 


